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100 tysięcy nagrody za schwytanie
zabójcy ś . p. min. Pierackiego

r •  i . ’ ~ I m o i r m  W r  l i n i r n r

W A R SZA W A , 16. 6. Śledztwo 
w  spraw ie skrytobójczego zam achu 
na m in is tra  spraw  w ew nętrznych 
'ś. p. B ronisław a P ierackiego, pro­
wadzone jest, z niesłabnącą energją. 
K IEROW NICTW O ŚLEDZTW A.

K ierow nictw o śledztw a spoczy­
w a w rękach naczelnego prokurato  
ra  w arszaw skiego sądu okręgowe­
go p. K urkow skiego, k tó ry  m a do 
pomocy sześciu podprokuratorów . 
Śledztwo prow adzi sędzia śledczy a- 
pelacyjny  do spraw  w yjątkow ego 
znaczenia p. W ituński. Pozatem  w 
śledztw ie b iorą udział: naczelnik
bezpieczeństw a w m inisterjum  
spraw  w ew nętrznych p. K ucharski, 
szef centrali służby śledczej, nadin 
spek to r N agłer i naczelnik w ydzia­
łu  bezpieczeństwa, kom isarja tu  rzą­
du, p. Łebkowski.

R Y SO PIS ZAMACHOWCA.
W  ciągu dzisiejszego dnia. sę- 

"dzia śledczy W ituńsk i w  obecności 
prokuratorów  przesłuchał szereg o- 
sób, będących św iadkam i zamachu.

N a podstaw ie zeznań tych swiad 
ków ustalono rysopis zamachowca. 
'Jest on w zrostu około 170 cm., szczu 
p ły , tw arz  pociągła, ry sy  tw arzy 
in teligentne. T w arz bez zarostu, 
bez okularów i bez szczególnych 
znamion. B londyn, włosy zaczesane 
do góry. T w arz  opalona. W  przybij 
żeniu w iek około 25 lat. U brany  był 
w dość długie palto  jasno  - zielone­
go koloru oraz w jasny  kapelusz.

P ALTO I K A PE LU SZ MOR­
DERCY.

Kapelusz i palto m ordercy zna­
leziono w klatce schodowej domu 
przv ul. Okólnik 5 na szóstem pię­
trze. J a k  z tego w ynika, m orderca, 
który znikł z oczu ścigającego polic­
jan ta  na schodach, prowadzących z 
ulicy Szczyglej na Okólnik, w padł 
do narożnego domu przy  ul. Okól­
nik 5 i tam  porzucił palto  i kape­
lusz. J e s t  to ostatn i ślad po m order 
cy.

J a k  w ynika z tego m orderca wy 
szedł ze swojego domu w palcie i 
kaneluszui Po  zamachu porzuceniu 
pa lta  oraz kapelusza k rąży ł przez 
k ilka godzin po mieście i wrócił 
do domu bez zwierzchniego okrycia 
co mogło zwróeió uwagę dozorcy. 
Nieustalc.no dotychczas sposobu, w 
jak i puścił m orderca dom przy ul. 
Okólnik 5 i jak  długo tam  ukryw ał

PQ PR EZY D E N T ODWOŁAŁ WY 
JAZD DO BYDGOSZCZY.

Ju tro  w Bydgoszczy odbędzie 
się uroczysty obchód 15-lecia dywi­
zji pomorskiej. Na uroczystość tę 
miał przybyć prezydent R zphjej, 
k tóry jednak przyjazd telegraficz­
nie odwołał, ze względu nu wczoraj­
szy tragiczny zamach na m inistra.
Pierackiego. ____
ś . P. MIN. PI ER AC KI — G EN E­

RAŁEM.
Na wniosek m in istra  spraw  woj 

skowych M arszalka Piłsudskego, 
P rezyden t m ianował w dniu dzisiej 
szym, ś. p. płk. dyplom. B ronisław a

Pierackiego generałem  brygady. 
100.606 ZŁ. NAGRODY ZA W Y­

KRYCIE MORDERCY.
Ogłoszono dziś w stolicy nastę­

pujące obwieszczenie min. spr. we­
w nętrznych: „W yznacza się nagro 
dy 100.000 zł. każdemu, kto pierw­
szy przyczyni się do ujaw nienia 
lub  u jęcia spraw cy m ordu dokona­
nego 15 czerwca rb. przy ul. Foksal

w W arszaw ie na osobie m in istra  
spr. wewn. ś. p. B ronisław a P ierac- 
kisgo.

K O NBO LENCJE.
W związku z zabójstwem  ś. p. 

m in istra  Pierackiego złożyli kondo- 
lencje w m inisterjum  spraw  zagra­
nicznych am basador F rancji, Laro­
che, W. B ry tan  ji  — E r skinę, W łoch 
— Baetianini, poseł austrjacki —

8 S H a m t t ó s r a a s s s e ^ ™ a e a * B  bjewhss- j — —

J A N  B A Ł A Z Y
Starszy Przodownik Służby Śledczej Policji Państwowej pow. Za- 
wierciańskiego, po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony 8w. 
Sakramentami zasnął w Panu 16 ezerwca 1934 r . w Otwocku prze.

żywszy lat 3b.
Sprowadzenie drogich nam zwłok z Otwocka do j a r o w y  Gór­

niczej nastąpi we wtorek 19 czerwca. Kondukt żałob y y  
il pod Krzyża obok Huty Bankowej w tymże dLiu o g nnhnżpń 
do kościoła parafialnego a następnie po odprawionem nabożeń­
stwie żałobnem na omentarz m iejscowy. - „i nrzv.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych, p y 
jaciół i kolegów zmarłego, pozostała w nieutulonym żalu

MATKA, SIOSTRY, BRACIA, BRATOWE, 
SZWAGIER I RODZINA.

W  pierw szą  b o lesn ą  rocznicę śm ierci

l e o n a  mowmk
o d b ęd zie  się  dnia 20 czerw ca o godz. 8.30 rano w k o śc ie le  pa- 
rafjalnym  w  D ąbrow ie n ab o żeń stw o  ża łob n e, na która zapra­
sza przyjaciół, k o legow  i znajom ych

r o d z i m a .

Akademia żałobna
ku g i g i  ś  p,  mm s  r a  Pierackiego w Sosnowcu
Poraź drugi od m omentu odzyskania Niepodległości sumieniem 

ATorndu ta ren a ł nrzeim uiący i straszliw y w swej treści fak t skrytouoj- 
‘“̂ t r p o p S o L g c , y .  najwyższych 

W roku 1922 tragiczna śm ierć Pierwszego Prezydenta Rzplitej Ga 
brjela  Narutowicza — dni tem u zmów kilka — ś. p. m in istra  Br. Piei

lnego. gpołeczeństwo polskie skłania dziś głowę nad ciałem tego 
prawdziwego r ^ e r z a  trudu , z budowaniem potęgi Państw a związanego 
Pogrążeni w męskim bólu — w inniśm y się skupie dzisiaj przv Rządzie 
R zplitej i w tym  trudnvm  zaiste dla mego momencie stanąć razem  z nim 
do odpowiedzialnego wysiłku, któryby raz na zawsze uchronił Państw o 
i Naród od hańby zabijania najlepszych synów ojczyzny. .

Rada powiatowa B B W . R  wzywa wszystkie .o rgan izacje  do 
licznego wzięcia udziału w żałobnej akademji, która odłiędzie się dziś
o godz. 11 rano w sali kina r/- ^ w ‘ “  Q—

Przem awiać będą pp.: - . . .
czk o w sk i, dyr. M azur, id y r. Zięba i m m.
Zarząd Okręgu l.ngj oni stów  
Koło Grodzkie B. B. W . Ti.
Okręg Związku R e z e r w i s t ó w

Zagłębie" w Sosnowcu, 
starosta P»oxa, prezes dr. Gosiewski, Ka-

Zurząd Powiatowy Strzelca 
Zarząd Pow. Z w. Podof. Rezerwy  
Zarząd Pcw. Z w. Powstano. Śląsk .

W poniedziałek o godz. 6 < » ■ . m i u  p r z e z  Sosnowiec pize-
ieźdżać będą zwłoki ś. p. mm. P i e m c . ^  w urwdze do grobu rodzinne­
go w Nowym Sączu. Pociąg zatrzym a się na dworcu 15 ininut.

C e l e m  oddania hołdu zwłokom — w inny się stawie wszystkie 
organizacje ze sztandaram i, związki i t. d

H offinger, Belgji—D avignon, Chin 
— Lee, Czechosłowacji — Girsa, E- 
stonji — P usta, H iszpan ji—Serraty  
B onastre, Jugosław ji — Lazare- 
wicz, Niemiec—v. Moltke, Rum unji 
—-Cadere, S zw ajcarji—Seggsser B ru  
nagge oraz charge d 'a ffa ires  F in lan  
dji, H olandji, Łotwy, M eksyku i 
'Turcji. s

M k a  śp. ministra Piarackfego 
zemdlała. otrzym awszy w ia­

domość o śmierci sw ego  
syna pr e i  radfo

K R A K O W , 16. 6. (wł.) W No­
wym Sączu mieszka m atka i siostra 
ś. p. m inistra  Bronisław a Pierackie­
go. Gdy starosta miejscowy, dr. 
Łach, dowiedział się o zamachu i o 
śm ierci m inistra, w tow arzystw ie 
lekarza dr. Szym anka uda! się do 
domu m atki ś. p. min. Pierackiego, 
by wywiązać się z przykrego obo­
wiązku zawiadom ienia rodziny o tra  
gicznym zgonie m inistra.

W chwili, gdy starosta wraz z 
I lekarzem weszli do pokoju, p. Pie- 

racka, siedząc przy aparacie radjo- 
wym, otrzym ała tę tragiczną wiado­
mość przez radjo i pad ła  zemdlona 
na ziemię. Dr. Szym anek udzielił 
je j pomocy i przyw rócił do przytom  
'ności. M atka ś. p. m in istra  P ierac­
kiego rozchorowała się, tak, że m u­
siano ją  położyć do łóżka. Dr. Szy­
manek czuwał przy  niej wczoraj 
wieczorem. _ i,

W  Nowym Sączu na znak żałoby 
odwołano wszystkie imprezy.

Śmiertelna bójka uczniów
K IE T C E , 16. 6. (wł.) Onegdaj- 

Y/e wsi Budki pow. koneckiego przed 
szkolą powszechną wynikła bójka 
między uczniami tejże szkoły, n ie ja  
kim 12-letnim M arjanem  R ytersidm  
a  jego rówieśnikiem  Tadeuszem  Ry- 
terskim . W czasie bójki M arjan Ry- 
tersk i nożem przebił koledze kręgo­
słup, wskutek czego Tadeusz Ryter-i 
ski zmarł.

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc’’

Sosnowiec, Sienkiewicza 17-a
C zynna: 1 0 - 1 1 4 - 7  p p ., w  św ię ta :  1 1 - 1  

W iz y ta  5 z ło ty c h .

Dr. m ed .

H. Brodziński
Cborsby skórne i weneryczne
SO SN O W IE C , u l. K ow alsk a 2 lip 
p rz y jm u je  od godz. 9 12 i o d  4-7 wiec* 
P  y> T e le f .  12-24.



Słr t ^ . 1 6 4

J U Zbiorowe samobójstwo
trzech uczniów seminarjum w Tarnowie

u  i  ■ RUMUNbfej. O iG i-A C U Z E j 
Nf : M tA  ffA fA STK O FY  SAMO­

LOTOW EJ W W ARSZAW IE.
W ARSZAW A, 16.6. W piątek w go­

dzinach popołudniowych w ydarzyła się 
jia W iśle w pobliżu lasku Bielańskiego 
w strząsająca k atastro fa  lotnicza.

K atastro fie  uległ samolot księcia 
rum uńskiego Cantacuzeno, k tóry  w 
dniu wczorajszym przyleciał do W ar- 
zawy na aparacie turystycznym  tynu 

tngielskiego. W piątek przed połud­
niem książę wraz ze swoją znajom ą 
w ystartow ał do krótkiego lotu okrężne 
go nad W arszawa -W chwili, gdy sa­
molot znalazł się nad W isłą w pobliżu 
lasku Bielańskiego, m otor przestał 
działać i sam olot ru n ą ł na piaszczysta 
wydmę w środku rzeki, u legając zupef 
Memu rozbiciu.

Książę Cantacuzeno odniósł ciężkie 
rany  w postaci złam ania kręgosłupa, 
zaś towarzysząca mu kobietą, k tórej do 
<ąd nie zdołano ustalić, poniosła 
śmierć.

Na miejsce katastro fy  przybyła ko­
misja celem ustalen ia  przyczyn k a ta ­
strofy . Księcia w stan ie  groźnym  prze 
wieziono do szpitala św. Dueha.

W RÓCIŁ Z MAROKA i SKARŻY.
W ARSZAW A. 16.6. Do sądu grodz­

kiego wpłynęła skarga  o zniesław ie­
nie podającego się za lite ra ta  p. Jerze 
(o Sztyierowicza .przeciwko zawiadow 
cy stacji W aw er i wszystkim niem al 
urzędnikom, zatrudnionym  na te j s ta  
i ji .

C. Sztylerowicz w skardze sw ojej po 
daje. że zpowodn zniesław ienia zmu­
szony był opuścić k raj.

W stąpił tedy do Łogji cudzoziem­
skiej i w walkach z R ifienam i s trac ił 
rękę. Obecnie po powrocie w ystąpił ze 
skargą.
SKAZANY NA 12 LAT W IĘ Z IE N IA  
N IEB EZPIEC ZN Y  BANDYTA W LU

BLIN CU ZBIEG Ł PO WYROKU.
LUBLINIEC, 16.6. Od dłuższego cza 

#u grasow ał w pow. lublinieekim  nie­
bezpieczny włamywacz Bron . Adam­
czyk, k tó ry  z biegiem czasu sta ł 
śię postrachem  mieszkańców. Dopiero 
po dłuższych poszukiwaniach zdołała 
go policja przytrzym ać i odstawić do 
więzienia. W chwili, gdy polic jan t od­
prowadzał skazanego do więzienia. A- 
damezyk w yrw ał się z rąk  po lic jan ta  i 
zdołał zbiec. Za zbiegiem zarządzono po 
ścig, k tóry  dotąd nie dał rezultatu .

7 OSÓB ZABIŁ, 22 ZRA N IŁ W Y. 
BUCH BOMBY ZNALEZIONEJ NA 

POLU.
RYGA, 18.6. W szkole oficerskiej 

i:a przedmieściu Rewalu (Estonja) wy 
darzyła się straszna katastrofa .

Oto jeden z wychowanków znalazł 
na polu bombę, pochodzącą z czasów 
wojennych. W momencie, gdy pokazy- 
waf im bombę nastąpił wybuch.

Skutki eksplozji były straszne. Pię 
eiu wychowanków zostało na miejscu 
aal/itych, dwaj po przewiezieniu do 
szpstala zm arli, a 22 odniosło zranie­
nia.

Wstąp po Eos do' 30 Loterii
l.LOTEI

la H
NĄlM£KSZA ii§fce rn.-$lqsifli B/S9.LOTER1F

wyqral 
BEZROBOTNY

w szczęśliwej 
i popularnej
KOLEKTURZE liuitOM  i HwMiMt iHrjł 

M-KB A  a  U i U H tij I t  III iU B  Ufefi 
- W t ó r a  R S . KCHWIM2JL '

Większe wybrane padają stale

u K m z m z m m

TARNÓW, 16.6. Miasto wstrząs 
aęła w piątek do głębi straszna wią 
domość: w godzinach południowych 
rozeszła się potworna wprost po­
głoska, że trzech uczniów seminai- 
rjum nauczycielskiego w Tarnowie

popełniło samobójstwo
na Górze Piaskowej. Mianowicie 
pewien funkcjonarjusz z Moście, ja ­
dąc rowerem w stronę Klikowej, 
usłyszał w przyległym lasku na Gó­
rze Piaskowej, kilka strzałów. Za­
ciekawiony udał się na miejsce, 
skąd dochodziły strzały i tu ta j jego 
oczom przedstawił się okropny wi­
dok.

Spostrzegł mianowicie 2 trupy 
młodzieńców obok trzeciego osobni­
ka, dającego słabe oznaki życia.

Zawezwane Pogotowie odwiozło 
ciężko rannego do szpitala, gdzie 
walczy ze śmiercią. Policja ustaliła, 
że denatami są uczniowie państwo­
wego seminarjum męskiego w T ar­
nowie z Iii-g o  kursu, a mianowicie: 
Koncewicz Stanisław, lat 20, z pod 
Mielca, W ojturski Emil, lat 20, z 
Rzeszowa i Szczerczak Tadeusz 
Zygmunt, lat 22, z Tarnowa.

Ten ostatni strzelił sobie w usta 
tak, że kuła wyszła tyłem. Walczy 
on w szpitalu ze śmiercią i słaba 
jest nadzieja utrzym ania go przy 
życiu.

Dwaj pierwsi strzelili sobie z re­
wolweru w  usta i padli na miejscu 
trupem. Niesamowity jest poprostu 
fakt, że

desperaci strzelali z jednego 
v rewolweru.

Wszyscy trzej zdjęli najpierw 
m arynarki i po strzale padali na 
nie. U Szczerczaka znaleziono drugi 
rewolwer, stwierdzono jednak, że z 
rewolweru tego nie strzelano.

Powodem rozpaczliwego kroku 
trzech młodzieńców były złe noty, 
oraz fakt zniesienia trzeciego kursu 
seminarjum w związku z reorgani­
zacją szkół, wskutek czego otrzy­
mawszy niedostateczny stopień, po­
padli w rozpacz. Należy przypusz-

T R Z Ę S IE N IE  ZIEM I W A RG EN TY ­
N IE.

LONDYN, 16.6. D onieśliśm y o gw al 
łownych b u rzach . śnieżnych, jak ie  sza­
le ją  w tych dniach w Andach po 
s tron ie  a rgen tyńsk ie j. K om unikacja 
kolejowa w wielu m iejscach uległa 
przerwie. Miejscowości podgórskie są 
całkowicie odcięte od św iata i zasypa 
ae m asam i śniegu.

Z argen tyńsk ie j strefy  trzęsien ia zic 
mi, a  szczególnie t  prow incji Cordoba 
nadchodzą w dalszym  ciągu wiadomo 
ści o nowych silnych w strząsach zie­
mi. Ludność od k ilku  dni żyje w usta­
wicznej panice, a większe osiedlą ludz. 
kie m. in. m iasto Sam pacho są całkowi 
;,ie opuszczone.

K A TASTROFALNV POŻAR KOŚ­
CIOŁA W CZASIE NABOŻEŃSTWA, 

OŁOM UNIEC,. 16. 6. W miejscowoś­
ci. Tp,biczów na M orawach wybuchł w 
godzinach porannych pożar w tam te j­
szym kościele p a ra fia ln y m  w chwili, 
gdy proboszcz odpraw iał Mszę poranną, 
n a . k tó re j obecnych było k ilkunastu  
wieśniaków.

Poniew aż ogień pow stał w wieży 
kościelnej, n ik t z obecnych w kościele 
nie zauważył pożaru, k tóry  w m iędzy­
czasie szybko się rozszerzył.

W pewnej chwili zaw aliła się wieża 
kościelna, lecz szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności nie runę ła  na dach świą 
tyni. lecz obok gmachu.

Dopjero wówczas zauważono ka ta ­
strofę f przystąjfiono do gaszenia poża 
ru, k tó ry  w międzyczasie groził prze­
rzuceniem się na resztę gm achu koś- 
łelnego.

S tra ty  wynoszą 150.088 koron.

czać, że ustalili oni plan odebrania 
sobie życia.

Koncewicz, który od dłuższego 
czasu nie chodził do szkoły w piątek 
przyszedł do klasy po świadectwo 
w stanie nieco podchmielonym. Dru 
gi denat, mianowicie W ojturski, 
otrzymawszy świadectwo z niedo­
statecznym postępem, kiedy gospo­
darz klasy, prof. Komperda w yra­
ził mu współczucie z tego powodu,

machnął ręką i powiedział: 
„Zapóźno!“

Chodzą pogłoski, że do spisku, 
że się tak wyrazimy — samobójcze­
go^ należał jeszcze czwarty uczeń, 
któremu w ostatniej chwili zabrakło 
odwagi i nie stawił się na umówio- 
nem miejscu.

Wiadomość o strasznym czynie 
młodych chłopców jest przedmiotem 
rozmów i komentarzu całego miasta

Wytwórnia Wędlin „ Z A G Ł Ę B I A  K  A ”
s p ,  ag © c ip .

poleca w szelkie wędliny pierwszej jakości i sp e jainośó 
suche turystyczne, znane ze swej dobroci w skieaach:

3-go M aja 11 Ili lii. I-go M au

O b słu g

„Zepsute duchy”
Tak jak  kwiat nie może kwitnąć 

bez wody, tak miłość nie może kw it­
nąć bez mieszkania.

A p. Ignacy D rewniak dhciał, że­
by jego miłość kw itła Z braku miesz 
kania wynalazł sobie niestrzeżony 
i niezamykany strych w jednym z 
domów przy ul. Modrzejowskiej i 
tam prowadził wieczorami swą uko 
chaną, żeby z nią snuć marzenia o 
szczęśliwej miłości.

Widocznie jednak zakochana 
para m arzyła zbyt głośno, bo po­
w tarzające się co noc odgłosy na 
strychu zaniepokoiły poważnie lo­
katorów.

— Co to może być? — głowili 
się lokatorzy. — Złodzieje napewno 
nie. Bo na strychu nie nie ma. Chy­
ba tylko duchy.

I pewnego wieczoru kilku od­
ważniejszych lokatorów uzbroiło się 
w laski i udało się na strych, żeby 
zbadać tajemnicę. Zbliżyli się na 
palcach pod same drzwi i jeden z 
lokatorów przytknął ucho dó szcze­
liny we drzwiach. Słuchał długo, 
wreszcie wyprostował się zdumiony

— Koniec świata! — szepnął 
zgorszony. — Czego się dziwić, że 
ludzie po wojnie zepsute, kierty i 
duchy powojenne djabła warte. So­
doma i Gomora, o czem te dranie 
gadają!

— 0  czem, o czem? — dopyty­
wali się zaciekawieni lokatorzy.

— Kiedy nawet powterzyć nie 
potrafię. Tfuj! Sami słuchajcie.

Pokolei każdy podchodził do 
szczeliny i słuchał. I każdy odcho­
dził zgorszony.

— Widzieliście coś podobnego? 
Mało im było za życia. Jeszcze po 
śmierci się łajdaczą.

— Faktycznie okropność, co się 
z temi duchami porobiło! Dawniej 
duch sobie najwyżej na seans spi- 
rystyczny przyszedł, stolikiem po- 
stukał, prześcieradłem pomachał... 
Ale żeby coś podobnego?

— Ja k  żyję, na żadne seanse spL 
rytystyczne nie pójdę więcej.

Znalazł się również jakiś obroń-
ca.

— Trzeba być wyrozumiałym —• 
tłumaczył. — Coraz mniej ludzi du­
chów się boi, nie m ają kogo stra­
szyć, więc im się nudzi. No i mię­
dzy sobą się muszą zabawiać.

Ostatecznie wszyscy lokatorzy 
zdecydowali, że z tak ordynarnemi 
duchami nie ma się co liczyć i 
pchnąwszy drzwi, wtargnęli do 
środka.

Partnerce p. Drewniaka udało 
się zbiec. Natom iast rozjuszeni loka 
torzy dogonili, psującego duchom 
opinję młodzieńca i już na ulicy, 
spuścili mu tęgie łanie.

Całe towarzystwo za zakłócenie 
spokoju publicznego zapłaci grzyw­
nę od 5 do 10 złotych.

Mieszkamy najdrożej w Europie
Ostatnio zebrane w Polsce dane 

wykazujące, iż mieszkania w Polsce 
są najdroższe i to bez żadnych pod­
staw.

I  tak np. pod Londynem można 
nabyć domek szeregowy, o trzech 
pokojach z kuchnią, łazienką i wła­
snym ogródkiem za cenę 9.970 zł. 
(345 funtów), domek zaś 5-pokojo- 
wy za cenę 13.000-zł. Domy te są 
budowane znaczniej lżej niż w Pol­
sce. Uwzględnić należy, że ceny ma 
terjałów i robocizny są w Anglji 
znacznie włżk«v Tak więc 1000 
szłuk cegieł kosztuje w Londynie 
73.50 zł., w W arszawie 48 zł., płaca 
murarza za godzinę pracy -wynosi 
w Londynie 2.10 zł., w W arszawie 
1 zł.

Jak  tanie są mieszkania w in­
nych krajach, a jak  drogie.w. Polsce 
wykazuje następujące zestawienie’ 
mieszkanie 2 i pół izbowe w jednej 

, ze spółdzielni warszawskich, stwo­
rzonej celem budowy tanich miesz 
kań robotniczych kosztuje 80 zł. 
miesięcznie, w Berlinie 72.08 zł., w

Belgji przeciętnie 31.25 zł., a w  Lon 
dynie 36.20 zł. Równocześnie zaro­
bek m urarza za godzinę wynosi w 
W arszawie 1 zł., w Niemczech 2 20, 
w Belgji 1.31 zł., w Londynie 2.10 zł 
Przy niższych zatem zarobkach ce­
ny mieszkań w Polsce są najwyższe

Piegi, krosty, wągry, plamy
u su w a ją  w yp ró b o w an e  od kilkuuustn 

la t
KREM  FLORA cena 168
PŁYN FLORA cena 1.35
MYDŁO FLORA cena 0.98

w y ro tu  L aboratorium  przy apiece, Z. 
Gumowskiego w Szezakowie. cónto cze 
kowe P- K. O. Kraków 414.092 Do na­
bycia na Zagłobie Dąbrowskie w d ro ­
gerii F. Małek w Strzem ieszycach i 
w aptece w Szezakowie. Tam  również 

są do nabycia znakom ite zioła
H.EPASANA przeciw wątrobie cena
I.80. — NERVOSANA przeciw choro­
bom nerwowym cena 1.80. — PULMO- 
SANA przeciw chorobom płucnym  _ce. 
na 1.80 — SANAS przeciw otyłości p rą  
gulująee żołądek cena 1.50, jak  również

i  i n n o  T T T T T t i n h T j  T  n n o r o f c i - i r i T n
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Ż E Ń S K A  S Z K O Ł A
R Z E H I O S Ł
im. As ii*  non 

Fi*. Raczyńskiego 
Tow. . zk6ł Śreonfch

w SOSNOWCU ul. Kaliska 23,

przyjm uje zap isy  u czen ie  n a  dzia­
ły: KRAWIECKI, FRYZJERSKI,
CZAPN1CZO-MODNIARSK1, GA- 
LAN1ERJ1 SKÓRZANEJ i INTRO­

LIGATORSTW A.

K ancelarja czynna do dnia 1 lipca  
od godz. 8-ej do 1.4-ej.

BOLE ZĘBÓW.

„AP. KOWALSKI” 
p9ynie usuwa

Bez trudu p ierze 
b i e l i z n ę  

Obecni®̂ \  drobiazqi
również w \  , . . .  .praktycznych deiiKatne

ni  n u
v kach y  *

P O T  i W O Ń
m  sus as*

SEE2SH28K5EW *

Na krwawym froncie MAfiM/ŁOb

Krwawy front — to nie wojna* 
kataklizm przeklęty przez świat, 
pochłaniający tysiące i miljony 
istnień ludzkich. To front pracy 
niemniej niebezpieczny i niemniej 
groźny. — Ufortyfikowany blok- 
hausami fabryk, zabezpieczony 
prz; pastnemi schronami kopalń i 
szybów. To front, na którym dzień 
w dzień, co godzinę ginie niemal 
kilkuset ludzi, a front zdawałoby 
się spokojnie, bez huku dział, tru­
jących gazów i pękajjjeych szrapne 
ii. Front uświęcony cichem błogo­
sławieństwem pracy. Trwa tu je­
dnak długa, nieustanna, pełna dra 
tnaiycznego napięcia pozycyjna
walka. , . .

Podczas wojny europejskiej, 
gdy na zachodnim froncie odbywa­
ła sip straszna masakra, na pozy­
cjach wschodnich bywały dnie, 
tygodnie nawet, podczas których 
ginął jeden lub paru żołnierzy. Na 
froncie pracy bez bitew7 i zmagań 
w samej tylko Polce pada dzien­
nie 3 ludzi, 12 jest ciężko rannych, 
128 lekko kontuzjowanych.

Nieustannie na łamach pism 
czernią się sprawozdania z wypad 
ków na froncie pracy. Przyzwy­
czailiśmy się do tego. Nam trzeba 
silniejszych emocyj, więcej ofiar, 
krwi dużo i dużo zabitych. Gdy 
gdzieś się szyb zawali, transimsyj 
ijv nas wciągnie człowieka w 
otchłań śmierci, piła tartaku !ękę 
urżnie, drzewo przygniecie drwala, 
przechodzimy obok tego obojętnie, 
bez najmniejszych nawet wzruszeń 
A  są to rzeczy straszne, Cyfrowo 
potworne. Zwłaszcza w przemyśle 
węglowym śmierć nieustannie zbie 
ra obfite żniwo. W ostatnich latach 
na kilku kopalniach w Polsce miał 
miejsce szereg wypadków, w rezul 
tacie których liczni górnicy ponie­
śli śmierć lub doznali poważnych 
©brrjżeń cielesnych.

Rosnąca fala tych wypadków 
stanowi dotkliwą bolączkę społecz­
ną, domagającą się usunięcia i ule­
czenia. Rzuca się przedewszy- 
słkiem w oczy brak ochrony pracy, 
bardzo często brak najprymityw­
niejszych warunków potrzebnych ̂  i 
koniecznych do mniejwięcej bezpie 
eznego wykonania zawodu.

Na Śląsku w roku 1927 na ogól­
ną liczbę wypadków 12.977, śmier­
telnych było 139, ciężkich 414, lżej­
szych 11.533. W roku 1929 było wy­
padków 12743 w tern śmiertelnych 
148 (o 18 więcej niż roku poprze­
dniego), ciężkich 371, lżejszych 
12.224.

W roku 1929 — było ogołem 
16.598 wypadków przy pracy, w 
ezem 213 śmiertelnych (olbrzymi

wzrost niemal o 35 proc.) ciężkich 
420, lżejszych 15.874.

W r. 1939 było 13.665 wypadków 
w tem 149 śmiertelnych, 378 cięż­
kich i 13.138 lżejszych. W r. 1931 
było 12.265 wypadków, w tem 
(wzrost o 709 proc.??) i lżejszych 
9.448.

Na terenach wszystkich trzech 
zagłębi węglowych, w ciągu pięciu 
tylko lat od 1927 r. miało miejsce 
97.121 wypadków, w tem 1.039 
śmiertelnych i 7.479 ciężkich. W cią­
gu pięciu lat na samym tylko Ślą­
sku w przemyśle węglowym w 
„Schronach" frontu pracy padło 
1939 ludzi. Krwawy front!

Na innych odcinkach pracy jest 
nielepiej. Instytut Spraw Społecz­
nych w Warszawie w związku z 
częstemi wypadkami podczas pracy 
w rolnictwie i leśnictwie zestawił 
posiadane dane liczbowe odnośnie 
podobnych wypadków w latach 
1928—1939.

W młynarstwie w 1026 r. miało 
miejsce 149 wypadków, w roku 1927 
— 182 wypadki, w 1828 — 189 wy­
padków, w tem 191 ciężkich, a 22 
śmiertelnych

1929 r, — 138 wypadków w tem 
99 ciężkich, a 28 śmiertelnych. W 
1939 — 128 wypadków, w tem 91 
ciężkich, a 24 śmiertelnych.

W gospodarstwach rolnych i leś­
nych w 1928 r. było 857 wypadków, 
w ezem 129 śmiertelnych.

W 1929 r. — 1022 wypadki, w 
tem 132 śmiertelne.

W 1939 r. — 1132 wypadki, w 
tem 144 śmiertelne.

Jestto niezbita wymowa cyfr. 
Rzucają one jaskrawe światło na 
warunki pracy w różnych gałę­
ziach naszego przemysłu i rolnic­
twa. Brak tam bowiem nietylko 
opieki w zakresie bezpieczeństwa 
pracy, ale nawet obowiązkowej opie 
ki lekarskiej.

Bez dział, bomb, gazów i szrap- 
neli na olbrzymim pracowniczym 
froncie od bieguna południowego po 
biegun północny, od New-Yorku po 
Jokohamę, dzień w dzień bojowisko 
pracy zaścielają setki trupów. Prze­
chodzimy obok tego obojętnie, nie 
zdając sobie sprawy, iK cichych bo­
haterów, bohaterów szarego dnia 
oddaje życie w walce o powszechne 
dobro.

POŁOWIĄ*

R&djo nie może nas
z planetami

Zjawisko echa radjoiskrowego 
jest znane od kilku lat. Odkryto je 
w grudniu 1927 r. w czasie gdy inż. 
Hals w Oslo nadawał sygnały krót­
kofalowe; po kilku sekundach usły­
szał echo sygnałów. W r. 1928 po­
djęto obserwacje tego zjawiska na 
szerszą skalę: w Endhoven, w Ho- 
landji, zebrali się: prof. Stormer, 
dr. Balth, prof. Appleton i Borrow. 
Długość fali wynosiła 31.4 m. Skon­
statowano, iż echo odzywało się kil­
kakrotnie. Ostatnie echo doszło do 
stacji w 30 sekund po nadaniu sy­
gnału. Jeżeli zważymy, że sygnał 
radjowy oblatuje ziemię naokoło w 
ciągu 1/7 sekundy, możemy sobie 
łatwo wyobrazić, jak olbrzymią 
przestrzeń przebyło powracające 
echo.

Przed kilku tygodniami zostało 
założone w Anglji z inicjatywy 
prof Appletona towarzystwo dla 
studjów nad zjawiskiem echa radjo 
wego. W obserwacjach tych mają 
brać udział wszyscy radjoabonenci 
Ansłji i zagranicy. Towarzystwo 
nosi nazwę: Wireless Radio Rese­
arch League. Współpracę i pomoc

obiecały już różne instytucje i sto­
warzyszenia fachowców z dziedziny 
radjoteehniki. Do doświadczeń od­
nośnych ma być wyzyskana duża 
stacja nadawcza o krótkich falach. 
Wiadomość o powstaniu i o planach 
towarzystwa W. R.  ̂R. L., jak się 
nazywa ono w skrócie, wywołała 
wśród mdjoabonentow angielskich 
prawdziwą gorączkę „echomanji ‘.

Fachowcy i uczeni spodziewają 
się, iż w ten sposób zdobędą^ dosta­
teczną ilość obserwa&yj. które po­
zwolą im przystąpić do ścisłych stu 
djów nad naturą echa radiowego. 
Badania te, jak się spodziewają 
uczeni, powinny wyjaśnić przyczy­
nę odrzucania tal eteru i ewentual 
nie stwierdzić obecność jakiegoś —  

w odległości .powiedzmy 5 miljonów 
km. od ziemi nieprzepuszczalne­
go dla sygnałów Tadjowych obsza­
ru, co jest możliwe zdaniem fizy­
ków. Gdvby się hipoteza ta spraw-; 
dziła, należałoby uważać możliwość 
porozumienia się przy pomocy ra 
dja z planetami ew. zamieszkałem 
za utopję.

- \ ' - wV

ROZMAITOŚCI
WTĘS.yW KSS14W  A T l^ *

W okazji urodzin kró la  Jerzego 
pewne pismo angielskie przypomina, 
iż ty lko  pięciu monarchów angielskich 
przekroczyło wiek 68 lat, a  mianowicie* 
król W iktor i k ró l Je rzy  III , k tórzy ły 
li po 82 la ta , Je rzy  I I  (77 lat), W illiam  
I V (72 la ta ) i królow a E lżbieta (79 laCf. 
P rzeciętny wiek władców A ng lji wyne 
si 55 Int. Je rzy  V zatem  znaeanie prze­
kroczy tę  granicę. „Long m ay he reiga 
over nsJ« — m ów ią A nglicy o swym 
monarsze.
ULGI TURYSTYCZNE DLA MŁO­
DYCH MAŁŻEŃSTW  W ANGLJŁ 

Rząd angielski czyni s ta ran ia  celem 
zwiększenia m chu  turystycznego. Ostał 
nlo władze m unicypalne M argate, zna­
nej plaży, powzięły m yśl ofiarowani* 
m łodym parom  m ałżeńskim  gratiso­
wych biletów kolejow ych oraz n trzynu 
n ia  w ciągu pewnego ezasu, celem reki*  
my. Aby korzystać z owych „free homąr 
moons‘‘ w ystarczy zaprezentować wspa 
n iałom yślnym  radcom M argate świa­
dectwo ślubne.
155 M ILJONÓW  DRZEW  OWOCO.

W YCH W NIEM CZECH.
W Niemczech dokonano ostatnio 

spisu drzew owocowych, k tóry  odbywa 
się tam  ćo dw adzieścia la t. Spis w ro ta  
bieżącym  wykazał, że Istn ieje w Rzeszy 
155 m iljonów drzew owocowych, czyli 
trochę więcej niż 2 przypada n a  każde­
go mieszkańca. Z tego 711 miljonów. czy­
li praw ie połowę, stanow ią jabłonie* 
24 proc ogólnej ilości stanow ią śliwy* 
17 proc. grusze i 12 proc- wiśnie. Rajem 
drzew owocowych jest. W urtem berg. 
gdzie w ypada 963 drzew na k ilom etr 
kw adratow y. P rodukcja  owoeów wyno­
siła  w roku ubiegłym  (w roku po­
m yślnych zbiorów) 16.7 miljonów 
k w in ta li jabłek . 9.3 miljonów kwinta)! 
gruszek, 8-8 m ilj. kw in ta li śliwek, ora* 
3-2 m ilj. kw in tali wisien. Mimo to im­
portow ano jeszcze do Niemiec około 6 
m iljonów kw intali owoeów.

Loty błyskawiczne
u M M ą

„KRYZYSOWE "
5  i f O c R  P tJDEbKO

Od 15 czerwca rb. niem iecka L uft­
hansa otw iera kom unikację t. zw. b ły ­
skawiczną między Berlinem , H am bur­
giem, K olunją i F ran k fu rtem  n„Menem 
N a tych czterech lin jach  zostaną u ru ­
chomione nowe samoloty ultraszybkie 
H einkel 70 d la kom unikacji pasażer­

skiej. Samoloty tego typu rozw ija ją  o! 
brzym ią szybkość 301) km  zgorą na go­
dzinę. Tak więc przestrzeń H am burg -  
Berlin będzie przeleciana w 50 m inut, z 
Berlina do K olonji dostać się będzie 
można w 1 godzinę 10 m inut, z Berlina 
do F ra n k fu rtu  n-M. w 1 godz. 25 min.

W clą^y nocy o 1§ Bat mł©$sz&
dzięki użyciu or 
jentalnego pre­
paratu  łuszczą­
cego .,Alma“  u . 
suwającego pie­
gi, wągry, prysz 
cze, brunatne 
plamy, zmarsz. 
czki, czerwoność 
nosa i inne błę­

dy piękności Ce 
ra  sta.,e się olś­
niewająco czy. 
»tą i pełną m io  
Cena zł. 2 pod 

Specjalna od
docianoj świeżośei 
w ó.ny pakiet zł 8vo,uy pam ei o.-—. c :-----  .
a; kto prześle w ciągu 3 dni wycince 
niniejszego ogłoszenia z zamówieniem 
otrzym a 20 proc. rabatu  ua uiały i o« 
proc. na duży pakiet. Proszę o poda 
nie czy  c e ra  sucha . c z y  tłusta.

Dr. Nic Kemeny, Cieszyn, skry tka 
loe/t.ow a  1011/1160 I



Przedłużyć wakacje
15 sierpnia naprawdę niema sensu

Rok szkolny skończył się! 
Rozpoczyna się dla młodzieży, zmor 
dowanej nauką, słusznie należny, 
zdawna wyczekiwany okres odpo­
czynku. W akacje—

*  *  *

Sam dźwięk tego słowa nastraja 
radośnie, ale radość ta  byłaby sto­
kroć większa, gdyby tegorocznych 
wakacyj nie przysłaniała ciemna 
plama zbyt szybkiego zakończenia. 
Bo wakacje w tym roku, nie tak, 
jak to było w latach poprzednich, 
zakończą się już 15 sierpnia.

Kiedy lato uśmiechać się będzie 
pełnią swej krasy, kiedy wniosku­

ją c  z przewidywań meteorologów, 
po niepewnej wiośnie, koniec la ta  
przejdzie pod znakiem ustabilizo­
wanej pogody, właśnie wtedy trze­
ba. będzie pakować manatki, wracać 
do rozgrzanych murów miasta i roz 
począć naukę.

*  *  *

Eksperyment przeprowadzony w 
roku ubiegłym, zdaćby się mogło 

/dostatecznie wykazał nieżyciowość 
tego rodzaju koncepcji letnich wy­
wczasów. Nie trzeba być specjalistą 
psychologiem, nie trzeba mieć m ar­
ki znawcy młodzieży, aby bez naj­
mniejszego trudu ustałić, że druga 
połowa sierpnia spędzona przez tę 
młodzież na szkolnych ławkach jest 
poprostu — stracona.

Bo czy może być mowa o przy­
kładnej nauce wówczas, kiedy za 
■oknami klasy złoci się lato, kiedy 
'umysł mimowoli wraca do wakacyj­
nych wspomnień, tak niespodziewa­
nie przerwanych...

# # *
Oczywiście, wakacje rozpoczy­

nają się wcześniej, ale dla młodzie-

CO L E P IE J? .
Czy lepiej robi ten, co gra, na locerji 

państwowej, czy lepiej ten, który nie 
gra?

Wprawdzie jest staropolskie przy sto 
wie bardzo realistyczne, że „lepiej** jest 
wrogiem „dobrze'1 a dobrze jest grac na 
loterji i możnaby je i tu  zastosować, 
ale postarajmy sie odpowiedzieć na po 
stawione wyżej pytanie rzeczowo.. Ktoś 
pracuje w fabryce czy w biurze, w war 
sztacie czy w sklepie. Obowiązki swoje 
w pracy spełnia wzorowo, tak samo 
wzorowo spełnia swoje obowiązki ro­
dzinne. Z pieniędzy, które w jego bu­
dżecie miesięcznymi przeznaczone są 
na kawiarnią, na kino ,czy wogóle na 
l-ozrywki, kupuje sobie za 10 zł. ćwiart 
kę losu albo za 40 zł. cały los. Jakaż 
jest jego_ pozycja życiowa w stosunku 
do człowieka, który wcale nie g ra na 
loterji? Odpowiedź na to jest prosta i 
jasna: ma jedną szansą życiową wiąccj.

I  to jest właśnie rozstrzygniecie kwe 
stji, czy lepiej grać na loterji, czy nie 
grać. Jeżeli gra na loterji wzmaga szan 
re życiowe, jeeżli ich dodaje, to lepiej 
jest grać. Naturalnie nie wszyscy mu­
szą grać na loterji. Są ludzie .którym 
żywe płynie tak równo i gładko, któ­
rych stosunki m aterjalne są tak uregu 
i o wane, że im nie potrzeba wygranych 
pieniędzy Ale i taki człowiek grając 
jZrobiłby dobrze. Kupno losu nie nad­
wyręży z pewnością jego budżetu, a je 
zeh wygra, może wygrane pieniądze ob 
rocie na cel dobroczynny albo społeez. 
ny, na biedne dzieci, na oświatą, albo 
na głodnych. I tak zatem lepiej jest 
grać niż nie grać.

. Wiąe wszyscy niech pamiątają. że 
,juz najwyższa pora kupić los. Ciągnie-

ie I-ej klasy KO-lej loterji państwowej
rv  Jn-8 3nz 19 ezerwca i czte­ry ani Głowna wygrana w- tej klasie
p /n iff1., 9 000 *»;• a wogóle jest w niej

4 v i m r f “ny0h n a . °8rflną sumą J - , m./JH! Jest, na e0 sjP zlakomić.

ZAWIADAMIAMY
że nasze zastępstw o na Z ag łę
O 2Tskłe powierzyliśm y

A D O L FO W I BRANI CK1E-
MU w  Sosnow cu ul. D ek^rfa 

20. tel. 919

I p i a i i i i  fieaorili Triasie-
ODDZIAŁ w KATOWICACH.

ży jest to ulga raczej prowizorycz­
na, bowiem i tak nikt Zagłębia 
przed końcem czerwca nie może o- 
puścić na stałe, natomiast już od 
początku czerwca lekcyj we właści- 
wem tego słowa znaczeniu niema. 
Młodzież niemal codzień jeździ na 
jakieś wycieczki i tak właśnie m ar­
kuje pracę szkolną do 15 czerwca.

Nie trzeba dodawać, że skrócenie 
letnich wakacyj do połowy sierpnia 
w nader dotkliwy sposób odbija się 
na całym szeregu przejawów życia 
gospodarczego, stw arzając w wielu 
wypadkach sytuacje zgoła niewe­
sołe, zwłaszcza dla letnisk, które 
sierpień mogą. uważać za miesiąc 
praw ie nieistniejący.

#  *  #

Reasumując --  na tej nowej kon 
cepcji wakacyjnej, która zresztą już 
w roku ubiegłym wywołała praw ­
dziwą burzę protestów, nie zyskuje 
dosłownie nikt. Ani szkoła, która 
przyjm uje w swe m ury młodzież 
rozżaloną, zniechęconą do systema­

tycznej pracy, a jednocześnie trud­
ną do utemperowania, boć przecież 
nie należy dziwić się młodym, kiedy 
czar la ta muszą zamienić ua twardą 
ławkę, ani rodzice, dla których te 
skrócone wakacje, to całkowite po­
krzyżowanie planów, to rozpaczliwe 
użeranie się o urlopy w takim ter­
minie, żeby można było równocześ­
nie z dziećmi ■wrócić do miasta, ani 
wreszcie sama młodzież, w najwyż­
szym stopniu rozżalona i zniechę­
cona.

# * e
Traci się natomiast efektywne 

2 tygodnie sierpniowe, przytem o 
ile pierwszych młodzież nie żałuje 
specjalnie, boć gdyby nawet kazano 
jej przepracować je, to zrobiłaby to 
chętnie, już chociażby zachęcana 
perspektywą zakończenia roku 
szkolnego, o tyle drugie 2 tygodnie, 
zwłaszcza jeśli dopisze pogoda są 
dla tejże młodzieży bezcenne, stano­
wiąc pokaźną komórkę energji na 
długie miesiące pracy szkolnej..

Matorzystlci żeńskie! szkoły rzemiosł
im U .  kati. Fr. f t a f ś s k i g g o  tow. szkół średnśsh w Sosnowou

W żeńskiej szkole rzemiosł im. ks. 
kan. Pr. Raczyńskiego w Sosnowcu (ul. 
K aliska 23) odbyły sią egzaminy koń­
cowe i czeladnicze. Świadectwa z ukoń­
czenia szkoły i czeladnicze otrzymało 
28 uczenie.

Złożyły egzamin na czeladnika prze 
mysłu krawieckiego; Adamusówna Al­
freda, Ćwiękówna Anna, Domagalska 
W ładysława, Dziulanka Stanisława, Gre 
gerówna Eleonora, Hejczykówna Jan i­
na, Hetmańczykówna Władysława, J a ­
skólska Helena, Kowalska Irena, Kwie_ 
aieniówna Irena, Matuszyńska M arja, 
Pawlikówna Stanisława, Stojczykówna 
Saba, Wywiałówna Władysława.

Złożyły egzamin na czeladnika prze­
mysłu fryzjerskiego: Ciesielska Janina, 
Latosówna K rystyna, Kaliszewska Sta 
nisława, Molżanka Em ilja, M agnuska 
Janina, Przybyłówna Helena, Taba- 
kówna M arja, Urbańska Oecylja, Ur- 
gaczówna Regina.

Złożyły egzamin na czeladnika prze 
mysłu czapniczego: Wawszczakówna
Apolonja, Wilkównu Wanda, W ojcie­
chowska W ładysława.

Złożyły egzamin na czeladnika prze 
mysłu introligatorskiego: Kuźni oka
Wanda, oraz na czeladnika przemysłu 
galanteryjno - skórzanego Lubaszków- 
na K lara.

Popisy przedszkoli miejskich w sali teatru
miejskiego w Sosnowcu

Dziś o godz. H  przedpołudniem w sa 
li teatru  miejskiego w Sosnowcu odbą 
dą się popisy dzieci z przedszkoli miej 
skich z nastąpującym  porządkiem: Sło­
wo wstępne nacz. K. Nawrocki, insce­
nizacja p. t. „Zakończenie roku szkolne 
w przedszkolu" — wykonaniu dziatwy 
przedszkola nr. 3, „Taniec Rusałek** w 
wykonaniu zespołu z przedszkola nr.
L „Gdy chłopiec wyrośnie duży*1 — de 
klam aeja solo — przedszkole nr. 6. Ćwi 
czenia rytmiczne p. t. „Marynarze" — 
w wykonnaiu zespołu przedszkoli nr. 4 
i 6. Obrazek sceniczny p. t. „Na jago

dy“ — w wykonaniu dziatwy z przed­
szkola nr. 1. Deklamacja zbiorowa p. t, 
„Górnicy" w wykonaniu dziatwy przed 
szkoła nr. 3, obrazek scen. pt. „Kwiaty, 
motyle i gąsienice*1 w wykonaniu dziat 
wy z przedszkoli nr. 4 i 6. Deklama­
cja zbiorowa p. t. „Piekarz i kom iniarz4 
w wykonaniu dziatwy przedszkola nr. 
1. Polonez — taniec w wykonaniu dzia 
twy przedszkola nr. 2. Deklamacja: 
„V ivat Przedszkole1* wygłosi dziecko, 
z przedszkola nr. 5 (solo). Taniec: „Kra 
kowiak" w wykonaniu dziatwy z przed 
szkoła nr. 1.

Śmierć górnika w bieda-szybie
w Zagórzu

Na terenach sosnowieckiego to­
warzystwa w Zagórzu, w jednym z 
bieda - szybów wydarzył się znów 
tragiczny wypadek, który pociąg­
nął za sobą życie ludzkie.

Mianowicie na dole 3 metrowego 
szybiku pracował 28-letni Edward 
Korkowski, zamieszkały w Strze­
mieszycach.

W  pewnej chwili na pracujące-

Echa włamania da biur elektrowni
w Sosnow cu

Przed sądem grodzkim w .Susnow 
cu odbyła się wczoraj rozprawa w 
sprawie głośnego włamania do biur 
elektrowni w Sosnowcu w dniu 7 
maja.

Jak  wiadomo sprawcy nie zabra 
U mc, gdyż mimo rozprucia kas do 
■ch wnętrza się nie dostali.

Pod zarzutem .dokonania tej kra 
dziezy zasiedli na ławie oskarżo­
nych mieszkańcy Sosnowca Jan  Ma

C zer w ice
Dziś: Adolfa bisk.
Jutro: Marka i Marcelina 
Wschód słońca: 8.14

Niedziela i Zachód słońca: 19.35

- MMDJO
WARSZAWA

•Niedziela, 17 czerwca.
S-liO Kiedy ranne w stają zorze. 8.05. 

P łyty. 8.08. Gimnastyka. 8.25. Płyty. 
S.35 Dziennik \>oranuy. 8.40 Płyty. 8.50. 
Cbwilkr pań domu 3.55 Program  na 
dzień bieżący'. 10.00. Płyty. 10.30. Trans 
m isja nabożeństwa z kościoła sw. Krzy 
ża w Warszawie. 11.57. Sygnał czasu. 
12.00. H ejnał z Krakowa. 12.05. komuni­
kat meteorologiczny. 12.10. Transm isja 
z P ilharm onji W arszawskiej. 1400. 
Przyjemność , wypoczynek i zdrowie.
14.15. P łyty. 15.00. Prowadzenie racbun 
kowośei z drobnem gospodarstwem roi 
nem. 15.15. P łyty . 15.25. Przegląd ryn­
ków produktów rolnych. 15.35. Płyty. 
15.45. Słuchowisko p. t. Starość na sta 
rość. 16.15. T ransm isja z Poznania. 16.30 
Koncert zespołu salonowego. 17.00. Mu 
zyka lekka. 17.40. T ransm isja z Pozna 

nia. 18.00. F ragm ent teatralny. 18.15. Jazz 
na dwa fortepiany. 18.45. Każdy jest po 
etą. 19.00. Rozmaitości. 19.10. Program  
na dzień następny. 19.15. Koncert po­
pularny. 20.00. Myśli wybrane. 20 02. 
Foljeton aktualny. 20.12. Muzyka lekka. 
20.50. Dziennik wieczorny 21.00. Trans 
m isja z Gdyni. 21.02. Na wesołej lwow­
skiej fali. 22.00. Skrzynka pocztowa.
22.15. Wiadomości sportowe. 22.30. Mu 
zyka taneczna. 23.00. Wiadomości meto 
orologiezne dla komunikacji lotniczej. 
23.05. Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Mi. dzieła, 17 czerwca.

8 00. Audycie, poranna z Warszawy. 
8.55. P rogram  na dzień bieżący. 9.00. P ły  
ty. 10.09 Nabożeństwo z kościoła para­
fialnego w Mikołowie. 11.57. Sygnał cza 
su. 12.00. H ejnał z Krakowa. 12.05. Tran 
smisja z W arszawy. 14.15. Koncert w 
wyk. chóru „Echo". 15.00 Przez kościół 
do Chrystusa. 15.15. Co słychać na Śląs 
ku. 15.35. Wiadomości bieżące. 15.45. 
T ransm isja z Warszawy. 17.10 Płyty. 
17.10. T ransm isja z Warszawy. 1900. 
P rogram  na dzień następny. 19.05. Roz 
maitości. 19.15. T ransm isja ze Lwowa. 
22.02. Wiadomości sportowe. 22.07. P ły  
ty. 22.15. Wiadomości sportowe. 22.30. 
P łyty. 23.00. T ransm isja z Warszawy.

S  K l a l c

go górnika spadły zwały ziemi, przy 
sypując go żywcem.

Kołedzy nieszczęśliwego nie­
zwłocznie przystąpili do akcji ra­
tunkowej.

Mimo szybkiej pomocy na po­
wierzchnię wydobyto już tylko zim 
ne zwłoki, które umieszczono w ko­
stnicy kopalni „M ortimer" w Zagó 
rzu.

tuszyński (Kuźnica 2.9), Edward
B ryła (Żeromskiego 5), 9-krotnie
karany złodziej, następnie Czesław 
Kubat, były chłopak biurowy elek­
trowni oraz M arjan H ajnt, pomoc­
nik sekretarza elektrowni.

K to był sprawcą tego .włamania 
pozostało nadal tajemnicą, gdyż 
rozprawa nie dała żadnego konkret­
nego m aterjału dowodoAvego i sąd 
wszystkich oskarżonych uniewinnił

(k) K ara nigdy nie m ija. Organa P. 
P. w Kielcach otrzym ały informacje, 
że Serafin Jan. la t 21, mieszkaniec wsi 
Sarbiee, pow. kieleckiego, poszukiwa­
ny przez wiceprokuratora 1 rej. sądu 
okręgowego w Kielcach, jako uchylają­
cy się przed odbyciem kary 6 miesięcł 
nego więzienia za defraudacje leśne, 
znajduje się w Kielcach jako poborowy. 
Serafina zatrzymano w chwili gdy wy 
chodził z lokalu komisji poborowej i 
w dniu dzisiejszym przelcazono do wię 
zienia kieleckiego, celem odbycia kary.

(k) Krwawe porachunki. 13 bm. c
godz, 11, mieszkaniec wsi B iała—Wiel­
ka, gm. Lelów, pow. włoszczowskiego 
Ignacy Mijoeh na tle porachunków o_ 
sobistych, na drodze w tejże wsi po­
strzelił z fuzji w prawy bok Gąsiora 
Józefa.

Stan zdrowia Gąsiora, nie jest groź 
uy Mijoeh został zatrzymany.

(k) Jak  to dzielna niewiasta obroni­
ła  swą pierzynkę w nocy. Onegdaj o 
godz. 1, dwuch sprawców dostało się 
przez otwór w ścianie chlewu, następ 
nie do mieszkania Stefanji Szymań­
skiej mieszkanki wsi Siesławice, pow. 
kieleckiego.

Szymańska przebudziła się w chwi­
li, gdy usiłowali skraść je j pierzynę, 
k tórą była nakryta i uczepiwszy się 
jej poczęła krzyczeć.

Sprawcy na wszczęty krzyk zbiegli 
nie zabierając pierzynki, natom iast 
skradli jedną chustkę oraz lejce i po­
stronek z uprzęży wiszącej w chlewie. 
Jednego ze sprawców zatrzymano.

MICHAŁOWSKIEGO
są dobre i tsn le



2  Z a g i ę c i a
t e a t r  m i e j s k i

W S O S N O W C U .
Dziś, w niedzielę, dn. 17 bm o godz, 

1615 i o godz. 20,15 dwa ostatn ie przed­
staw iania sezonu teatru m iejsk iego w 
Sosnowcu, na które złoży s ię  rewja ar­
tystyczno - literacka z udziałem  całego  
zespołu. Ceny m iejsc od 25 gr. do zł. 1.50 
nabywać można w kasie teatru od g.
11 do 1 ej i od 3-ej.
ZAKOŃCZENIE. SEZO NU TE A TR AL  

NEGO 1933/34.
A więc z dniem d zisiejszym  — popo- 

Iiidniowem i w ieczorowem  przedsta­
wieniem  rew ji pt. „DRZW IAM I I OK.
NrA M D\ zespól teatru m iejsk iego że­
gna się  z publicznością Zagłębia Dą- 
t rawskiego.

Nie w zorując się  na latach  ubie­
głych, kiedy zespół artystyczny teatru  
kończył sw oją gościnę już w połow ie  
maja, a w niektórych sezonach teatraL  
nyct) nawet w cześniej, obecne kierowni 
ełwo teatru, m im o gw ałtow n ie wzra­
stającego deficytu , przeciągnęło sezon  
do dnia 17 czerwca, przedłużając w ten  
sposób byt aktora, choć n iezbyt w eso­
ły, o cały  m iesiąc.

Począw szy od dnia jutrzejszego ze­
spół artystyczny naszego teatru, sta­
jąc przed w ielką niew iadom ą, co im  
najbliższa przyszłość przyniesie, opu­
szcza Sosnow iec z pew nym  zasobem  
gotów ki w k ieszeni na najbliższe dni, 
jak rów nież z w olnym  biletem  jazdy  
do sto licy , dzięki pomocy k ierow nictw a  
tym czasow ego zarządu m iasta  Sosnow ­
ca i  starostw a. N a placu pozostają je­
dynie k ierow nicy teatru  wraz ze sm ut­
nym  bilansem  finansow ym  kończącego  
się  sezonu 1933/34.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W  
K O ŚCIELE PA R A FJA LN Y M  
N AJŚW . M. P . W  SOSNOWCU.

Niedziela IV  po Ziel. Świątkach 
— 17 czerwca: o godz. 5 rano pry­
m arja z kazaniem — ks. M. Jung, 
godz. 8 msza Św. sodalicyjna — ks. 
dr. Chomrański, godz. 9 40 msza Św. 
z nauką—ks. mgr. Binkiewicz, godz.
11 suma — ks. prof. Giebartowski, 
kazanie kr. mgr. Binkiewicz, godz. 
12.30 msza Św. z nauką — ks. prof. 
Giebartowski, godz. 8 msza z nauką 
w kaplicy więziennej—ks. M. Jung, 
godz. 16 nabożeństwo do Najśw. 
Serca P. Jezusa — ks. M. Jung.

Od soboty, dn. 16 bm. od srodz. 18 
do dn. 23 bm. do godz. 18 dyżury pel 
ni ks. M. Jung.

Porządek nabożeństw podczas 
wakacvj od 18bm do 18 sierpnia br. 
w dnie powszednie: o godz. 6 rano 
prym arja, o godz. 8.30 msza sw. W 
niedzele i lw ięta: o godz 5 rano
prym arja z nauką, godz. 8 msza sw.
7. n a u k a , god z. 10  m sza  sw . z k a za -

Przy niedostatecznej funkcji kiszek, 
katarze żołądka i je lit stosuje się  n atu  
rałna wode gorzką .F ranciszka  - -Tcze-
. . n —  — — — — — aaatm CT-aLcr'z'jagJgMCMBuni —

— Pożegnanie sęuziego Sadkow skie­
go. W dniu wczorajszym  sędziow ie i 
prokuratorzy oraz urzędnicy sądu o- 
kręgow ego w Sosnow cu żegnali serde­
cznie sędziego Sadkow skiego, który  
w yjeżdża z Sosnow ca do Łomży na sta­
nowisko w iceprezesa sądu okręgow ego,

— P osiedzen ie zarządu pow iatow ego  
zw. obrony kresów zachodnich w Bę­
dzinie. W  dniu 21 bm. tj. w czwartek  
w gabinecie starosty  w B ędzinie o g. 7 
wieo-z. odbędzie się  posiedzenie zarządu  
pow iatow ego związku obrony kresów  
zachodnich.

Na posiedzeniu om awianą będzie 
sprawa w ysłan ia  ną kolonje dzieci p oi. 
skieh z N iem iec (usta len ie liczby dzie­
ci), a „następnie odczytane będzie spra­
wozdanie ze zbiórki na rzecz związku  
obrony kresów zachodnich.

— P ożegnanie pp. E. i W . Łabudziń- 
skich w Dąbrowie. Prezydjum  kom ite­
tu pożegnania przełożonych szkoły han  
dlowej żeńskiej w D ąbrow ie — pań E. 
i W. Łabudzińskioh — zaprasza tą dro­
gą  w szystkich członków kom itetu, o- 
raz członków poszczególnych sekcyj na

, zebranie m ające się odbyć w resursie  
dąbrowskiej w dniu 19 bm. o godz. 20. 
Jednocześnie podajem y do w iadom ości, 
że uroczystość pożegnania rozpocznie 
się m szą św. o godz. 9.30 W dniu 24 bm.

y f» ®

Po zamordowaniu
ś. p. min. Br. Pierackiego

Z powodu śmierci ś. p. ministra 
Bronisława Pierackiego zarząd sto 
warzyszenia kupców polskich w Dą 
browie prosi swych członków zrze­
szonych i niezrzeszonych z terenu 
Dąbrowy i gminy Zagórze, aby w 
dniu 18 bm. tj. poniedziałek w go: 
dżinach między 13 a  14 zamknęli 
swe sklepy i zakłady na znak żało­
by-

*  *  *

Spowodu śmierci m inistra spraw 
wewnętrznych ś. p. Bronisława Pie 
rackiego przedstawiciele różnych 
organizacyj społecznych związków, 
urzędów złożyli samorzutnie na rę­
ce p. starosty Boxy kondolencje.

*  *  *

Urzędnicy tow. górniczego „Sa 
turn" powzięli następującą rezolu­
cję, która została przesłana telegra 
ficznie do prezydjum rady mini­
strów: „Oburzeni do głębi wiadomo 
ścią o zabójstwie ś. p. m inistra Br.

Pierackiego, składamy rządowi i 
rodzinie Zmarłego wyrazy współczu 
cia i żalu“.

*  *  *

W imieniu kupców i przemysłów 
ców w Sosnowcu kondolencje spo­
wodu tragicznej śmierci śp. Br. Pie 
rackiego złożyli na ręce starosty. 
Boxy pp. Ju ijan  Tabak i Józef Sa 
per. radcowi izby przem. handlowej. 

*  *  *

Legjoniści polscy, zatrudnieni 
przy budowie pawilonu gruźliczego 
na Pekinie, na zebraniu pod prze­
wodnictwem p. W itolda Zioły, potę 
pili ohydny mord, popełniony na o- 
sobie ś. p. m inistra Bronisława Pie­
rackiego. L ist do redakcji podpisali 
następujący legjoniści: Władysław 
Ślęzak, W ładysław Prhsek, S tani­
sław Sroka, Józef Świątek, Wacław 
Lalewicz, P io tr Tomiaknw=k: i W i­
told Zioła.

Łowca posagów posiedzi 4 miesiące
Przed sądem okręgowym stanął 

znany donżuan z ulicy Florjańskiej 
w Sosnowcu p. Eugenjusz Gondek 
pod zarzutem wyłudzenia od panny 
Jadw igi L  150 złotych tytułem za­
liczki na posag.

Do ślubu nie doszło, gdyż okaza­
ło się, że p. Eugenjusz jest ojcem 
dwojga dzieci i człowiekiem najfor 
malniej żonatym.

Zawiedziona w miłości panna 
chciała uratować chociaż pieniądze, 
ale „kawaler" był nieugięty.

— „Nie mam i nie dam", — od­
powiadał zimno.

Wobec takiej deklaracji nie po­
zostało nic innego, jak odwołanie 
się do kodeksu karnego, w myśl któ 
rego p. Eugenjusz uzyskał cztery 
miesiące więzienia.

K O N FER EN C JA  Z BRUKARZA 
MI Z CAŁEGO ZAGŁĘBIA DĄB­

ROWSKIEGO.
W ub. tygodniu odbyły się zebra 

nia związku brukarzy w Sosnowcu, 
Będzinie, Dąbrowie, Czeladzi i Woj 
kowicach . Komornych, na których 
postanowiono zwrócić się do inspek 
tora pracy o zawarcie umowy zbio­
rowej z przedstawicielami brukar< 
skiiru, która będzie regulować wa* 
runki pracy i płacy brukarzy.

Związek brukarzy złożył w in­
spektoracie pracy projekt umowy 
a jednocześnie zwrócił się o zwoła­
nie konferencji w tej sprawie, z u- 
działem przedstawicieli przedsię­
biorców brukarskich i przedstawi­
cieli miast. K onferencja wyznaczo­
na została na dzień 23 bm. /

— M agistrat m. Czeladzi kom uniku­
je zainteresow anym , iż z końcem nad­
chodzącego tygodnia  przesłane będą 
w nioski egzekucyjne do urzędu skarbo­
wego w Będzinie, celem  ściągnięcia  
pierwszej raty składki asekuracyjnej 
od budynków.

Zapłacenie składki asekuracyjnej 
przed tym  term inem  uchroni p ła tn i­
ków od zbytecznych kosztów egzeku­
cyjnych .

— Święto pracy koi. przysposobie­
n ia wojskow ego w Ząbkowicach. D ziś 
ognisko K PW . w Ząbkowicach urządza 
„Święto Pracy" z następującym  progra  
mem: 8 godz. pobudka i zbiórka w szyst­
kich organizacyj przed dworcem o g- 
9 nabożeńsiwo w kościele parafjałnyrn, 
o g. 10 pośw ięcenie boiska sportowego

przem ówienia, o g. 10.45 start do m ar. 
szu lO-kilom etrowcgo ze strzelaniem .

Popołudniu o godz. 14 30 na boiska  
sportowem ogniska odbędą się  popisy  
gim nastyczne, zawody lekkoatletyczne, 
gry sp irtowe i „święto wiosny" w w y­
konaniu zaproszonych ognisk K PW . 
Zagłębia i przez dzieci członków K PW . 
m iejscow ego ogniska.

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. W 
ub. tygodniu na terenie m iasta zanoto­
w ano następujące w ypadki zachoro­
wań i zgonów na choroby zakaźne? 
dur brzuszny zachor. 2, p łonica zachor. 
2, b łcn ica zachor. 1, odra zachor. 4, r<S_ 
ża zachor. 4, gruźlica zachor. 4, zgon. 4.

Groźny pożar w pow. zawierckim
Zbrodnicze podpalenie domów

Onegdaj wieczorem we wsi Mo­
czydła, gminy Niegowa wybuchł po 
żar w stodole niejakiego Morawca, 
stojącej w środku wsi, oraz w do­
mu Rychtera, stojącym na końcu 
wsi.

Ogień przerzucił się na sąsied­
nie zabudowania i w krótkim  ̂cza­
sie spłonęło 10 domów i 6 stodół.

Do pożaru przybyły zaalarmo­
wane straże z sąsiednich wsi. Spo­
wodu braku dostatecznej ilości wo­
dy akcja ratownicza była utrudnio­
na. Pastw ą płomieni padło sporo

Aresztowanie zaboicy policjanta
ICowaSskśsg©

Ja k  to już donosiliśmy w ub. 
czwartek, we wsi Niegowonice za­
bity został, śp. M arjan Kowałski po 
sterunkowy policji z posterunku 
Wysoka.

Bezpośrednio po dokonanem za­
bójstwie zarządzona została obława 
policyjna. Onegdaj, między godziną 
11 a 12 wieczorem ujęty został za­
bójca Staroń, który przez dwa dni 
po dokonanem zabójstwie ukrywał 
się w okolicznych lasach.

Staroń korzystając z ciemności 
nocnych chciał się dostać do wsi i 
wyszedł z lasu. W tej chwili nat­
knął się na ukryty patrol policyjny, 
któremu udało się schwytać zaboj-

inwentarza żywego i martwego.
Policja po przeprowadzeniu do­

chodzenia aresztowała Józefa Cha- 
ładusa i Józefa Damiaka — jako 
podejrzanych o podpalenie swoich 
zabudowań, oraz aresztowany zo­
stał niejaki Ludwik Lamch, schwy­
tany na gorącym uczynku podpa­
lania domu. Przypuszczać także na 

że i sprawa jednoczesnego wy 
buebu pożaru w stodole Morawca i 
w domu Rychtera, stojących od sic 
bie w pewnej odległości zostani0 
przez policję wkrótce wyjaśniona.

ZA OBELGI.
Rewizja w mieszkaniu — to ce 

remonja nieprzyjemna, zwłaszcza 
jeśli ma się gości. Taka właśnie 
przykrość spotkała p. W iktora Bie- 
lasa, ogólnie szanowanego mieszkań 
ca ul. Kaliskiej w Sosnowcu.

Gdy w drzwiach salonu zjawili 
się przedstawiciele władzy w grana 
towych mundurach oraz jeden pan 
cywilny, p. W iktor (podejrzany po­
dobno o paserstwo) przywitał ich 
stekiem epitetów. Wynikła z tego 
sprawa, która odbyła się wczoraj w 
sądzie grodzkim w Sosnowcu. W y­
rok był łagodny: miesiąc aresztu.

*  *  *

Za czynne znieważenie policjan­
ta skazany został przez sąd grodz­
ki w Sosnowcu na trzy miesiące wię 
zienin 18-letni W ładysław Bryliń-
p ’m / . - o r n o w i p c .  Nowa 6 ) .

cę. Podkreślić należy, że Staroń 
brał swego czasu czynny udział w 
zamordowaniu mieszkańca Łaz, nie 
jakiego Jakubowicza.

Morderca odpowiadać będzie 
przed sadem za podwójne zabójstwo

Szybkie schwytanie Staronia na 
leży uważać za sukces policji powia 
tu zawierckiego.

PIANINO  7 "
za g ra n iczn e , w d ob rym  sta n ie  

sp rzed a m  z a  5 0 0 ,— zł. 
KRÓL-HUTA, GIMNAZJALNA 8,

m agazyn  m ebli.

P p s e p i ę k n y  SaStsst
„Mam znowu  
biust, jak k iedy  
m iałam  la t 18.
„Diva spraw ił 
en cud Tak pi- 
ize pełna szczęś­
cia pani M arja  
St. Spróbujcie  
„Diva ! Otrzy­
m acie pod gw a­
rancją 200,— zŁ 
pełną cenę kup­
na z powrotem, 
jeżeli użycie pa­
ryskiego krem u  
Dr. Dubois — D i
va nie zadowoli i W as ,nawet po zwro 
•ie połowy pakietu n ieu żyt^ ga M ały  
iak’et kuracyjny 2.— zł., podwójny p a­
kiet 3 — zł. „Diva‘« zapewnia każdej ko 
biecie od 17 — 55 lat przy czysto zewnę 
frzuein użyciu  pełny jędrny biust. W y- 
yłk a  dyskretna Przy zam ów ieniu pro 

-zę o podanie, czy pożądań-* rozwinie 
de, czy tylko w zm ocnienie biustu. Spe 
'jalna oferta. K to prześle w ciągu  3 
Ini wycinek n iniejszego ogłoszenia z 
am ówieniem , otrzym a 20 proc. rabatu 
ta m ały i aO proc. na duży pakiet.

Dr Nie. Kem eny, Cieszyn, skrytka 
nncztowa 100/1175



Z toWi^rsia
(z) Samobójstwo. Onegdajszej nocy 

popełni! samobójstwo przez powiesze­
nie się, 56-letni mieszkaniec Wart pod 
Zawierciem, Jan Orman. Jak wykazało 
dochodzenie, Orman od pewnego już 
ozasu zdradzał ^jjaw y choroby umy­
słowej i opowiadał swoim znajomym, 
że sie powiesi.

Przyjemności lata sa tylko do 
stąpnę dla tyeh. którzy składaja 
swe oszczędności w KOMUNAL­
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.

1  O lk u sza
(ol) Po zabójstwie a. p. ministra Pie- 

rackiego. Wiadomość o zabójstwie ś. p. 
ministra Pieraekiego wywołała w 01. 
kuszu przygnębiające wrażenie W dniu 
wczorajszym na znak żałoby na budyń 
Łoch państwowych i samorządowych, 
zarówno w Olkuszu, jak i w całym po­
wiecie, wywieszone zostały flagi pań­
stwowe, okryte kirem.

(ol) Pośmiertne odznaczenie. Krzy­
żem niepodległości został odznaczony 
$. p. Tadeusz Gniew izyński, legjonista 
* Olkusza, poległy ’ r. 1917 pod Jastko­
wem.

(ol) Redukcja Powiatowy komitet 
funduszu pracy w Olkuszu zmuszony 
był zwolnić lfO robotników płatnych, 
zatrudnionych przy robotach publicz­
nych wskutek otrzymania ostalnio nie 
wielkiej dotacji.

(oil Tragiczne zakończenia bójki po- 
miedzy kowalem i furmanem. Na tle 
osobistych porachunków powstała bój­
ka pomiędzy mieszkańcami Olkusza, 
furmanem Janem Hosiawą, (Parczew­
ska) i kowalem Józefem Pieczyrakiem  
(Sławkowska), w trakcie której kowal 
uderzył furmana w głowę, kawałkiem  
żelaza. Uderzenie było fatalne, gdyż w 
ciągu dwóch dni wywiązało sie zapale­
nie mózgu i furman w dniu wczoraj­
szym zmarł w drodze do szpitala. Pie- 
ezyraka zatrzymano.

(ol) Nieludzki leśniczy Onegdaj po­
strzelony został w lewy bok przez leśni 
czego lasów pilickich należących do p. 
Arkuszewskiego, 20-letni Andrzej Dyb 
kowski z Domaniewic gm. Dłużec. l e ś ­
niczy spostrzegł krowę Dybkowskiego 
w lesie i postrzelił jej właściciela. Dyb 
kowskiego przywieziono wczoraj do 
szpitala w Olkuszu.

PO JU TR ZE C IĄG N IEN IE
N IE  Z W L E K A J, Ś P IE S Z  JU Ż  DO S Z C Z Ę Ś L IW E J KO­
L E K T U R Y  ST. H L A W S K IE J  I  K U P  TAM  SW Ó J LOS. 
JU T R O  DO GODZ. 9 W IECZÓ R C ZY N N E BĘD Ą  W SZY­
S T K IE  PLA CÓ W K I K O L E K T U R Y  ST . H L A W S K IE J . 
OTO A D R E SY : SO SN O W IE C , 3-GO M A JA  23, B Ę D Z IN , 
M A ŁA CH O W SK IEG O  1, DĄBROW A GÓRN., 3-GO M A­
J A  4, Z A W IE R C IE , 3-GO M A JA  1, G R O D ZIEC, K O ŚC IU ­
S Z K I 3. Z A M IE JS C O W I MOGĄ W PŁA C A Ć  DO P . K . O

304.267

Brać u St. HlawsKiej -  to pewna wygrana!

Wszystkim współpracownikom oraz całemu personelowi robotniczemu, 
zatrudnionemu na robotach publicznych w Zawierciu składam tą drogą p o­
dziękowanie za życzliwość oraz wydatną pomoc jaką mi okazywali w czasie 
spełniania czynności architekta miejskiego w Zawierciu

INŻYNIER A. MIRON ROSKOSZNY.

ŚREDNIA ZAWODOWA Z PRAW AM I SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH

4-ki. Szkoła Handlowa Męska
T b IPt@£ki@g©

w SO SNO W CU, TA RG O W A  12, T E L . 2-84 
przyjm uje do kl. I  handlow ej uczniów po ukończeniu 7 kl 

powszechnej lub 3 klas gim nazjum .
szkoły

PORT
I’WYCHOWANIE FUfrGZNE

O MISTRZOSTWO PIŁK ARSK IE  
ZAGŁĘBIA.

W, dniu dzisiejszym odbędą się tylko 
lwa spotkania o mistrzostwo A kl. Za 

głębia, a mianowicie: w Będzinie na bo 
tsku „Hakoachu“ przedpołudniem od­
będzie się odłożony dyplomatycznie 
mecz: Solyay — Sarmacja, w Sosnow 
cu „Unja‘‘ na boisku własnem rozegra

mecz z „Brynicą‘‘, który /.'auccyduje o 
tern, czy „Unja« grać będzie finał z C. 
K. S-em.

O mistrzostwo kl. B walczą: Zew — 
Cyklon, Saturn — Gwiazda, K raft — 
Dąbrowa, w Sosnowcu na boisku Unji 
> godz. 10 rano Świt — Czarni, Samson 
-  Makabi, Płomień — Kinereth.

O mistrzostwo C klasy: Przemsza—

Poszukujem y poważnych firm  z 
branży nabiałowej lub kolonjalnej 
do sprzedaży detalicznej naszych 
wyrobów, m asła i serów, na So­
snowiec, K atow ice i H utę  K rólew ­
ską.

Szczegóły dostawy udziela na 
żądanie M leczarnia Spółdzielnia 
„Opatów" w Opatowie — Kielec­
kim. skrzynka pocztowa nr. .9

żw . strzelecki, Gwiazda — Cynkowuia, 
Nadbrynica — Jaworznik, Orzeł — 
IK S ., Orlęta — Gołonóg o pierwsze 
niejsee w tabeli Brynica — Makabi, 
Ząbkowice — Tur, Orzeł — SMP. (Po- 
ąbka).

*  *  #

W Dąbrowie na boisku miejskiem  
odbędzie się o godz. 5 popoł. mecz towa­
rzyski między „Zagłębiem** a RKS. 
Naprzód z Szopienic. Mecz budzi duże 

zainteresowanie.
ZARZĄD POBKOLEGJUM W SO­

SNOWCU PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.
Jak nas informują, w tych dniach 

zarząd podkojegjum sędziów w Sosnow 
■u podał się do dymisji.

Dymisja wywołana została naganą, 
jaką otrzymał zarząd podkolegjum od 
O. K. S-n za swą ..chwalebną** działal­
ność.

Naganą zarząd podkolegjum uczuł 
dę pokrzywdzony i... podał się do dymi 
sji. W alne zebranie ma odbyć się 8 lip
ca br. Najwyższy już czas.

X RKS. — CKS. Dziś na boisku miej 
skiem w Czeladzi rozegrane będą za­
wody koleżeńskie pomiędzy CKS. a S. 
K. S. W ielkie Hajduki.

Przedmeez rezerw o godz. 15.

X Sekeja Tenisowa STS. „Uuja** 
(Sosnowiec) zawiadamia, że zaangażo­
wała zawodowego trenera tenisowego 
7, Krakowa, który udziela lekcji gry 
na kortach Unji przy ul. Aleja. Zain­
teresowanym udziela informacyj go­
spodarz kortów od godz. 8 rano do 8 
wieczorem.

Wifecho spocone ? Je Pudrem Hebe Siofmano

( W A M P I R

POWIEŚCI SPÓDNICY
Oczekiwała ciągle listu  a  chęć 

otrzym ania go jak  najprędzej psu­
ła  je j  hum or; nie wpływało na  roz 
weselenie je j nawet głośne i bezce­
rem onialne towarzystwo, jak ie  pra 
wie codzień Prosper do domu spro 
wadzał.

I  tej niedzieli, jak  zwykle, pół 
tuzina bywalców z knajp  i szuler- 
ni przyszło na śniadanie.

Jedynym  ciemnym punktem  
tych hałaśliwych zebrań było zacho 
wanie się Heleny sm utnej i milczą 
cej.

Śniadanie zbliżało się do końca 
około czwartej po południu, su ta  
libacja rozwiązała usta  biesiadni- 

» kom, gdy naraz dzwonek się o-
dezwał.

Garbuska podniosła się i w y­
szła otworzyć; był to listonosz, któ 
ry  przyniósł je j dwa listy.

N a jednym  poznała pismo Ter 
riena.

Rozerwała kopertę i czytała.
— Czego on może chcieć

odemnie? O jakich ważnych sp ra­
wach p ragn ie  mówić- Jo an n a  mo­
że już nie żyje... Dowiedział się i 
m nie posądza... Lecz od podejrze­
n ia do pewnośei bardzo daleko... 
Pójdę do niego, dowiem się, czego 
chce, i dowiodę , że wcale go się nie 
obawiam...

 ̂O tw orzyła drugi list; - -  trzy  u- 
mówione słowa ty lko zaw ierał: 

„Przychodź dziś wieczorem." 
Oczy Garbuski zabłysły ogniem 
— Skończyło się! Niech żyjei. 

Niemą już dla m nie niebezpieczeń­
stwa... N iepotrzebnie trwożyłam 
się... Dziś wieczorem idę do T rista  
na... ju tro  na ulicę V errerie.

Pow róciła rozpogodzona do go­
ści, którzy, w łaśnie skończywszy 
śniadanie, proponowali, aby razem 
udać się do kaw iarni na bulw ar Se- 
wastopolski i wypić tam  po kie­
liszk u  piołunówki.

. W innym  wypadku Garbuska 
me ominęłaby sposobności tow arzy 
szenia pięknemu Prosperow i, W?.

obecnie co innego m iała do roboty.
W ypraw iła  tw arzystw o do ka­

w iarn i, a sam a o dziew iątej wieczo­
rem  schodziła już  po. znanych scho­
dach w kierunku składu kam ieni.

— Jestem  — m ruknął T ristan , 
spostrzegłszy ciemny punkt, w  któ­
rym  odgadł Garbuskę.

— Co słychać? zapy ta ła  J u l  ja.
*— W szystko dobrze — odpowie­

dział — pozostaje pani ty lko wyli­
czyć mi należność.

— W ięc nie żyje?
— Bądź pani spokojna., nie po­

wróci.
— Nożem ją  zabiłeś?
— Czy to ja  rzeźnik?.. Ani jed ­

na kropla krwi nie popłynęła; pa­
nienka sam a w padła w pułapkę mo­
jego wynalazku.

— Powiedz, jak  to było?
— Proszę posłuchać i nie prze­

rywać... N ająłem  się do robót ziem ­
nych w P e tit-B ry  i razem  •?. innvm i 
kopaczami, kazano nam wykopać 
w pobliżu willi zbiornik wody. głę­
boki na sześć m etrów. Po skończe­
niu kopania, aby nie było wypudku, 
nakryliśm y ten dół deskam i.

Zauważyłem, że panna Joanna  
eo wieczór o jednej porze wychodzi 
z w illi i w łaśnie tą drogą udaje  się 
do skrzydła pałacyku, gdzie leży 
chorv pan Lucjan Gnhert. a zaba­
wiwszy tam  czas jak iś, w raca tą  
-.rt,ną drogą,

Otóż wczorajszej nocy, podczas 
strasznej burzy, ułożyłem tak  deski, 
iżby się zapadły za najm niejszem  
dotknięciem, a  sam ukryłem  się w 
kącie po za drzewami.

Niedługo czekałem; panienka 
w yszła i bojąc się zmoknąć, pobie­
g ła prosto przez deski na  zbiorni­
ku...

Rozległ się krzyk, następnie 
trzask  desek i wszystko znikło w 
dole... Dzieło moje skończyło się, 
wziąłem nogi za pas i uciekłem.

— A gdybyś się omylił?
— Niepodobieństwo. W idziałem 

dziś rano, jak  w yjęto trupa.
—Nakoniec — szepnęła G arbus­

ka  z szatańskim  zadowoleniem. — 
Z tą skończyłam już rachunki.

— Oto są  pieniądze — rzekła, 
podając Tristanow i zwitek bankno­
tów.

— Dziękuję pani, nie spraw ­
dzam nawet, ufam  pani uczciwośsi.

T dodał, zabierając się do odej­
ścia:

— Czy pani potrzebuje jeszcze 
moich usług?

— Może być.
— Czy znów uwolnić panią od 

kogo?
— Tak.
— K obieta czv mężczyzna?
— Tym razem mężczyzna... po­

wiem ci pojutrze, o te j samej porże 
nazwisko.

A . «. n.
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Komornik Sądu Grodzkiego w Bę­

dzinie II rewiru, urzędujący w Będzi­
nie, przy ul. K ołłątaja pod Nr. 43 na 
zasadzie art. 679 K. P  C. obwieszcza, 
że w dniu 20 Lipca 1934 roku, od godzi­
ny 10 rano, w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Będzinie, na żądanie 
Szczepana Dzidowskiego, odbędzie się >: 
sprzedaż z publicznej licytacji ęraw 
Adama Jędruszka do niepodzielnej nie 
ruchomości oznaczonej N r .hip. 234. po-,■ 
łożonej w mieście Będzinie, przy ulicy 
Sieleckiej Nr. 115, powiecie Będzińskim 
województwie Kieleckiem, składającej 
się- 1) z placu o przestrzeni 2.682 mtr. 
kw. i wybudowanych na nim zabudo­
wań, a mianowicie: 2) domu frontowego 
jednopiętrowego, mieszkalnego, 3) 
chlewa murowanego z kamienia, 4) 
stajni m urowanej, 5) ustępów z desek,
6) komórek murowanych, 7) szopy dre­
wnianej na słupach i 8) stodoły z desek 
— szczegółowo opisanej w protokole o- 
pisu z duia 29 kwietnia 1933 roku, kto_ 
ra  stanowi własność Adama Jędruszka 
w 3/4 częściach i Józefa W alerego P>e- 
chockiego w 1/4 części, niepodzielnie  ̂

Nieruchomość ta ma urządzoną księ 
gę hipoteczną w W ydziale Hipotecz­
nym przy Sądzie Grodzkim w Będzinie 
pod Nr. rep. 234.

Powyższa nieruchomość została o- 
szacowana na sumę 10.000 złotych, lecz 
sprzedaży z licytacji ulegają tylko 
praw a Adama Jędruszka do 3/4 części 
powyższej nieruchomości, oszacowa­
nych na 7.500 złotych.

Sprzedaż praw zaś do 3/4 części nie­
ruchomości rozpocznie się od ceny wy­
wołania t. j. od sumy 5625 złotych.

L icytant przystępujący do przetar­
gu powinien złożyć rękojmię w geto- 
wiźnie w kwocie złot. 750. albo w tak ch 
papierach wartościowych bądź książe­
czkach wkładkowych, instytucji, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości 3/4 części ceny gieł 
dówej. Przy licytacji będą zachowane u 
stawowe warunki licytacyjne, o ile _do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne; że prawa_ osób_ trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie 
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwe­
go Sądu, nakazujące zawieszenie egze_ 
kucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygod­
ni przed licytacją wolno oglądać nie­
ruchomość w dni powszednie od godzi­
ny 8 ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie.
Będzin, dnia 14 czerwca 1934 r.

Komornik Aleksander Krauze.

Regulacja hipotek
W ydział Hipoteczny przy Sądzie 

Grodzkim w Sosnowcu, obwieszcza, że 
na mocy ustawy z dnia 19 m arca 1925 
roku o ponownem zakładaniu zaginio­
nych, zniszczonych lub wywiezionych 
z granic Państw a ksiąg lub akt hipo­
tecznych (Dz. ustaw z dnia 18 kwietnia 
1925 roku Nr. 38 poz. 254), wyznaczony 
został na dzień 26 lipca 1934 roku — 
term in ponownego pierwiastkowego za 
prowadzenia hipoteki dla:

1) nieruchomości w mieście Sosnow­
cu, przy ulicy Długiej położonej, za­
wierającej przestrzeni 26.25 prętów 
kwadr, czyli 489,8 metr. kwadrat, w tem 
17,5 sążui kwadrat, pod ulicą, nabytej 
przez Michała i S tefanję małżonków 
Ociepka od Pawła Jandy z mocy aktu 
zeznanego u notarjusza Aleksandra Ja 
sińskiego w Sosnowcu z dnia 8 marca 
1928 roku za Nr. 338.

W wyznaczonym wyżej terminie o- 
soby zainteresowane winny zgłosić 
swoje prawa w wzmiankowanym W y­
dziale Hipotecznym pod skutkami pre- 
kluzji.

PISARZ HIPOTECZNY, 
(podpis nieczytelny).

Przedsiębiorstwo Robót Blacharsko - Dokerskich

ADAM HESSE
S O S N O W I Ę C ,-  O R l A  1 1  —  T E L , 4 - 5 8 .

W y k o n y w a  w sz e lk ie  robo ty  
w  z a k re s  b ła c h a r s tw a  i d e k a r-  

s tw a  w c h o d zące ,

SpecfaS lt0ś£ :  P o k r y w a n ie  d a ­
ch ó w  b la c h ą  m ie d z ia n ą ,  c y n ­
kow ą , o c y n k o w a n ą  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  d a c h ó w k ą ,  e te rn i tem , 
k o r jo h te m , p a p ą  b i to m ic z n ą  i 

t e k tu rą  sm o ło  w cow ą 
p ia sk o w a n ą .

M a lo w a n ie  k o n s t ru k c y j  że laznych .  K onserw acja^  d a c h ó w  uszcze l­
n ia ją c y m  ś ro d k ie m  „ G u m a  k i te m  .

C eny p rz y s tę p n a !  c-,-, —---=  C eny p rz y s tę p n e  I

R e w e la c y jn y  t i lm  p. t.

KINO

ZABŁĘBiE
dawnie 

(ina-Teatr „Udziałowy

PORT SAN DIEGO
W  ro lach  głów nych

n

A K C JA ! N A PIĘC IE!

Ban Lyon, Cłaudełte Golbsrt, Ernest Torence. 
Reż. James Cruse.

ŚPIEW!

KiNO

N a d p ro g ra m :  N a jn o w sz y  ty g o d n ik  P a r a m o u n tu  o raz
d o d a te k  p .t, „JA  CHCĘ 5 Z A M P A N A

Od poniedziałku, 11-go czerwca i dni następnel 
NADZWYCZAJNY PROGRAMU

I. Dawno oczekiwany film z serji Dr. Jeky ll

8*- Tajemne moce -*!
w roli kobiety - wampira CAROLE LOMBARD.

Film d!a ludzi o silnych nerwach.

u- Romans Sekretarki
Dram at życiowy.

W roli gł.: SALLY EILERS I RALPH BELLAMY.

Kl^O
APOLLO

W SIELCU
obok kościoła

KINO

SOSNOWIEC 
POGOŃ 

Mnrjacka Nr 1.

Bezpłatne premjelll
W celu zareklamowania firmy na­

szej dodajemy zupełnie darmo do każ­
dej paczki jedną wartościową premję, 
jak: kam garny na ubrania, rowery, ma 
szyny do szycia, radjo aparaty  3-1 am- 
powe i 2.500 innych wartościowych po. 
darunków.

Tylko za zł. 9.82 gr. 
wysyłamy: 4 m etry m aterjału  modnego 
zw. „Fresco“  na elegancką suknię dam-, 
ską w dobrym gatunku, 1 pulower dam 
ski czysto wełniany przetkany z jed­
wabiem o najnowszym wyrobie, ostatni 
krzyk mody, 1 parę pantofli damskich 
(podać Nr. obuwia), 1 kostjum damski
0 pięknem wykończeniu, 1 chustkę let­
n ia deseniową, 1 koszulę damsk. z dob* 
rego madapoiamu z jedwabnem wsta­
wieniem i ładnym haftem, 1 parę re­
form z doskonałego trykotu w dużym 
rozmiarze, 1 pai ę pończoch czysto jed­
wabnych, 1 pudełko wyborowego pudrtl
1 3 chustki do nosa białe lub kolorowa1.

Tylko za zł. 14.88 gr, 
wysyłamy: 3 m. m aterjału  na ubrąi.io 
męskie (deseń bielsk, kamg.) lub na 
palto damskie, 1 kostjum damski ładnid 
uszyty z Kolorowem modnem przybra* 
niom (podać rozmiar), 4 m etry tweed‘u 
na suknię damską, 1 pulower — swelr 
damski lub męski, 1 chustkę letnią wzo 
rzystą, jasną lub ciemną, 1 p._ pantofli 
damskich (podać numer obuwia), 1 ko­
szulę męską lub koszulę damską s tro j­
nie haftowaną, lp .  kalesonów z wykoń­
czeniem satynowem, 1 p. skarpetek 
c.wernowanyoh mocnych, 1 p. pończoch 
jedwabnycch i 3 chusteczki do nosa.

40 metrów tylko za zł. 18.58 gr. 
wysyłamy: 10 m tr. płótna kremowego o 
bardzo gęstym wyrobie na bieliznę 
wszelkiego rodzaju, 10 m tr. płótna w ko 
lorowe paseczki w dobrym gatunku t.a 
męską bieliznę, 10 mtr. płótna ręczniko­
wego czysto białego lub 2 prześcieradła 
białe z kant. pełnej długości i szeroko­
ści, 5 mtr. firanek w żakardowych wzo­
rach w kolorze białym  i 5 mtr. m ate­
rja łu  w najnowszych wzorach na suk­
nię damską lub na ubranka dziecinna* 

Wymienione komplety wysyłamy za 
zaliczeniem pocztowem, płaci się przy 
odbiorze towaru. Bez ryzyka, o ile to­
war się nie spodoba, przyjm ujem y _ go 
z powrotem i pieniądze natychm iast 
zwracamy. Zamówienia prosimy adre­
sować:
..Polski Towar", Łódź I, ul. Piłsud­

skiego 44.

D Z IŚ ! W  n ie d z ie lę  17 i p o n ie d z ia łe k  IB b  m.
2 d ź w ię k o w e  film y I-szy film po isk i  p. t.

P a ła c  n a  kó łkach
W z r u s z a ją c y  d ra m a t  z życ ia  cyrkow ców . W g ł.  ro lach:

Zbyszks S 3 w a r t ,  J p o  S y r h ,  X .  Lutre&s*?a I 
Lossk Krukowski

II f ilm S e n s a c y jn y  e g z o ty c z n y  f i lm  z ta je m n ic  ch iń sk ie j  
d z ie ln icy  w  S a n  F ra n c isk o  p. t.

ZEMSTA TOW6 A
Pocz. o 3 pp. B ile ty  od  25 g roszy

Dziś Szlagierowy podwójny program  dźwiękowy!
I film rozśpiewana, roztańczona, najrozkoszniejsza gwiazda 

ekranu, LIŁJANA HARVEY w swoim najlepszym i najwe 
selszyin filmie pt.

Je j Królewska Mość

UŻYWANY PRZEZ MILIONY LUDZI 
POWIHHIEŃ ZNAJDOWAĆ się -  każdym DOMU

II  film. Najbardziej fascynująca sensacja, trzym ająca widza 
w napięciu od pierwszej do ostatniej chwili 

Niesamowite dzieje człowieka, któremu drogą eksperymentu 
przywrócono 6 godzin' życia.

HOMUNCULUS
W rolach głównychb: JD IlH  BOLES i WARNER BAXTER 

Początek o 6 w niedziele i święta o 3. CENY OD 25 GR.

Zakład artystyczno-rzeźbiarski
i kamientarsjU

JANA ZAGÓRSKIEGO
S o sn iw ies ,  ulica Alsja 8. —  Telsfon 12-48

 _  WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru i g ran i­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, postumenty z krzyżanń Że­
laznem! i t. p. — Wykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

U w aga! Ceny zniżono.
EMALJA podłogowa pierwszo­
rzędny gatunek piękny i trwały 
połysk, chodzić można po niej po 
15 godzinach. Wyrób fabryki ,ża- 
błoeie‘« w Żywcu. Cena za puszkę 
kilogramowa zlotvch 2.58 . PO­
KOST szybboschnący pierwszy 
gatunek lniany kilogram 1 zł- 98 
gr. POKOST szybkoschnący dru­
gi gatunek z?. 1.50. BIEL eynko- 
iva kilogram 90 gr. oraz wszelkie 
m aterjały  m alarskie o 25 proc. 
eony zniżone. P o l e c a

Starop©s§onska 2

euTKiim

Mam l
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy; 
sypki dla dzieci

Puder M0zidzi“
i  (k ogu tk iem )
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

STOP! U NAS N A JTA N IEJ.
Darmo straszak U« 
P. N. 2341 (bea 
zezw.) 150 naboi wy­
syłamy dla zama­
wiających zegarek 
z franeusk. złota1 
szwaj e. systemu
„Ankier“ z wiecz- 

num Szkłem i 10-letnią gwarancją /a  
zł. 6.95 lepszy gatunek 8.75, 10.—, kryty, 
z 3-ma kopertami 12.—, 15.—, extra pła­
ski na kamieniach 14.—, 16.—, na rę.cę 
dam. lub męski 11.50, 14.—, 16.—. Ala 
8 dniowy 10.-, 1 2 .-. Adresować „Ko- 
m e r e  ja “ Warszawa, Dzielna 45. b.



Z D R O W I A  J E D Y N I E

COKOLWIEK DROŻSZE 
W I E L O K R O T N I E  

L E P S Z E ! k
PBEZERwATYWt?

.'KONCESJONOW ANA przez Śląski J J -  
, rząd W ojewódzki Pierw sza Śląska Szko 

la  M uzyczna (wyższa) w K atowicach 
Pod dyrekcją prof. S tefana Ślązaka, 
podaje do wiadomości, że zapisy ucz­
niów i nowo w stępujących na następny 
rok szkolny 1934/35 — do wszystkich 
działów muzyki — już się rozpoczęły i 
trw ać bedą do dnia 1 lipca b. r,

S ek re ta rja t szkoły przy ul. Szopena 
16 (parter) telefon 301,38 p rzy jm uje za­
pisy codziennie od godz. 10—13 i 15—19 
oprócz niedziel i św iąt. Uczniowie za­
miejscowi korzystają  z 75 proc. zniżki 
kolejowej. O płaty zniżone.
Ii iii'/.. Ul, A l ’i\SE nauczam kroju, szycia 
i modelowania. Zapisy już. Niemczy- 
kowa Sosnowiec. Chemiczna 2.
SZKOŁA Handlowa Zawodowa Sosno­
wiec Targow a 12, p rzy jm uje uczniów 
po ukończeniu 7 klas. szkoły powszcch. 
nej.

'PO TR ZK iłK A  zaraz akw izytorka mło 
'd a  m iła powierzchowność, referencje 
wym agane. Zgłoszenie osobisle niedzie­

l a  17 czerwca godz. 15 do 17. Sosnowiec 
( K onrada 1 T nietro u p. Czarnomskioj. 
STARA poważna firm a zaangażuje 5 
■Panów _ (Pań) do sta łe j pracy. Bezwarun 
'kow o in teligen tn i i energiczni refiek- 
,tanei z dohrą prezencją, zgłoszą sie w 
naszem biurze w K atowicach ,ul. Młyń 
'ska 5. Tl piętro od godz. U — 1 i od 
ł -  6.__________  '
KOTŁOWY dozorca egzam inow any po 
trzehny. Odpisy świadectw i adresy

• składać Kxivres ned Posada*1
• PR Z Y JM Ę  p rak tykau lkę  lub p rak ty ­
kanta do zakładu fotograficznego. W ia 
derrmść w adm inistracji.
POyRZEBNY uczeń do prak tyk i. Za­
kład fry z je rsk i, Sosnowiec. K aliska 14.
POTRZEBA dwóch czeladników szew­
skich na sta l im ki i reperacje. P o rąbka  
Zawodzie Nr 5 dom T.nsickiego.
P o 'i ’RiiEBNA panienka do nauki, ob- 
■/darnibm a w szyciu, bezpłatnie. W ia ­
domość w adm iriistrac ii.
G O SPO D Y ' N 1 » kucharka poszukuje za 
jęcia u jednej osoby, lub na plebanję 
na w yjazd od zaraz. O ferty : Expres
Zagłębia Zawiercie pod .K ucharka".

g g f l M a s
PO R O J ż kuchnią do wynajęcia na 
1 piętrze, na dogodnych warunkach. 
Szpitalna 12a. W iadomość u gospoda­
rza Osfrnyń r« k a 10

pokoje słoneczne z 
P;-.■'•dnokniem do w ynajęcia.
goń=kn 19

kuchnią,
S tarcpo-

wyua jęcia.PUK o J  u meblowany do
I ' ;" 7 m 10 TI p ie le ń
PliiM M  umeblowany według na.inow- 
S7,.ye" wymagań do wynajęcia. Sośno-wiee : enti-^lrin 3 Af RnczVi.wie?.

F* i
iiiocic w auiuiuisiracji

OBWIESZCZENIE
Syndyk tym czasow y masy upadłości Spółdzielczi go Banku Z agłębia z o g i. 

odp. w Sosnowcu ,adw okat Dr. Ju lju sz  B raun, na  mocy a rt. 501 K. H . wzywa 
wierzycieli upadłego Banku, aby w przeciągu  dni 40-tu staw ili się przed syn ­

dykiem  w lokalu Spółdzielczego Banku Z agłębia z ogr. odp. w Sosnowcu 
przy ul. M ałachowskiego 9. (codziennie od godz. 16 — 17) osobiścię lub  przez 
pełnomocników i oświadczyli z jakiego ty tu łu , w jak ie j sum ie są w ierzyciela­
m i, oraz złożyli syndykow i lub w kancelarji W ydziału  H andlow ego Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu ty tu ły  swych wierzytelności.

Spraw dzenie odbywać się będzie w obecności Sędziego — K om isarza m ię­
dzy w ierzycielam i lub ich pełnom ocnikam i a syndykiem  w drodze kontrak- 
d y k to ry jne j w sali posiedzeń W ydziału  H andlow ego Sądu Okręgowego w So­
snowcu przy ul. 1 M aja 19, w dniu 28 lipca 1934 r. o godzinie 9-ej.

Syndyk tymczasowy 
A dw okat Dr, Ju lju sz  B raun

ZAKŁAD fryzjersk i dam sko - męski 
dobrze prosperu jący  lokal odpowiedni 
z powodu choroby tanio  sprzedam . W ia
doiność w A dm in istracji._____________
H A IiM O N JĘ  stolikow ą nowoczesną z 
reg istrem  sprzedam  Dąbrowa Łukasiń
ak u-co 18, Piąt-'k. ________________
DOM ze sklepem, ogrodzeniem  do sprze 
dania. W iadomość: Strzem ieszyce K się
garni a. ______________  ■■
DL A-O pod budowę na Środuli przy uli­
cy W apiennej sprzedam . W iadom ość w
ad m in is trac ji.__________________ _______
SPRZEDAM  sklep spożywczy na głów 
nej ulicy, potrzebna gotów ka od 3 do 4 
tysięcy złotych z powodu wyjazdu. 
Rnździcń. W iadom ość w adm in istrac ji. 
S K L E P IK  z tow arem  do sprzedania 
bardzo tanio  byle zaraz. W iadom ość w
a d m i n i s t r a c j i .  _
SPRZEDAM  okazyjnie jedną trzecią 
udziału W arsz ta tu  M echanicznego m a 
sowej produkcji części rowerowych. 
W arsz ta t czynny 24 godzin, zbyt zapew 
niony. jako  a rty k u ł bezkonkurencyjny 
w Polsce. U dział w p racy  i w zarzą­
dzie. O ferty  p rzy jm uje  adm in is trac ja  
pod ..Udział".
m-  • . . .  -T —......................... ............... — j _ =

COIMACZCNE
na wszechświa­
towych wysta­
wach — — —

■PUNINA 

i F O R T E P I A N Y

n a j w i  ę k s z e j  
polskiej fabryki

Hm®!®! Fifeigas1
(rok zaloż. 1878)

KALISZ, u). S z o p e n a  3, te le f .  253.
sprzedajemy pomimo znacznie zni­
żonych cen na dogodnych warunkach

Mieszkanie
4 lub 5 pokojowe w centrum  uoszukiwa 
ne. Lokatorne zgóry lub odstępne. O 
ter ty <|n .jn ia traop por) .K om fort"
S K L E P  z je d n y m  pokojem do w ynaję­
cia po zegarm istrzu. Sosnowiec, Żerom­
skiego 8'
MSI* pujeiivrpve do wymtję-

«zt"ry pokoje kuchnia, 
wypody balkon do wynajęcia Sosno­
w c e  Reyn onta 5
D y m a .!M b pokój z kuchnia w śród- 
mieściu. W iadmoość Spółdzielnia Zie- 
nnanslja  Sienkiewicza 1

^ V ^ IE  do, sprzedania aparat ra
i ,iuatro> wózek dziecinny. Lwow­

ska FUok 5 m 8 od godz 4 do 6
-ouam a. VV lado-

SZYNY budowlane, norm alne i w ąsko­
torowe, treg ry , d ru t kolczasty do ogro­
dzenia ru ry  oraz wszelkie inne żelazo 
użytkowe poleca tan io  skład  starego  
żelaza W einera w Będzinie, Modrze- 
jow ska 82.______
TRZY row ery tanio  do sprzedania, 
męski, dam ski i dziecinny. D ęblińska 8 
B orgała.
SPRZEDAM  nowy dom Dąbrowa 4 
sklepy dochód m iesięczny 300 zł. 30.000. 
Domek n o w y  przy tram w aju  Bielec 5 
ub ikacji 5.000. P lac  ul. R eym onta P o ­
goń ogrodzony, zadrzew iony 5.800. So­
snowiec P iłsudskiego 8, telefon 526 przy 
S o w a r z v s 7 P .n in  w ł. n t c r n c b o T n o ś e i  
M A RIEL w dobrym  stan ie  z powodu 
w yjazdu sprzedam  okazyjnie. YViado- 
mose Exnres D ąbrową.
CF,GŁA_ pierwszorzędna maszynowa 
m ysłowicka „Gołaszewskiego** hodo­
wlana. piecowana. dziurkow ana. Zastęp 
siwo na okręg Sosnowiec P iłsudskiego 
nr. 8. tel. 5-26 (przy stow arzyszeniu 
własc nieruchom ości), oraz kupno 
sprzedaż nieruchom ości, m aiatków  rol- 
nvcb ifn
SDM/.KDAM t.anio au to  Forda i inoto- 
cyk! „Beze" na chodzie w bardzo do­
brym  stanie. Grabocin dom W arszaw -
? icils o  to w arzy stw a  ooezta K azim ierz k /s(r./Pm;oc,7VP j an w .lrw .,s
MASZYNĘ dam ską S ingeru i krawiec 
*a _.snrzfrfl5im Sosnowiec, Sienkiewicza 
k IjFwnnrlnw^ki.
P A R C E L E  po UH). 25 i 30 p rętó w  przy  
ut. O strogórskiej w Sosnowcu do sprze- 
oania lub wydzierżaw ienia. W iadomość 
ni PMsnriglnooro 4 rn. 8.
K U B IE  wózek spacerowy używany w 
dobrym  stanie. W iadomość „Exnreg“ 
B ę d z in .

N D W V  dom do sprzedaniu  w M ałobą- 
dzn. \v ladn m ose R ędzin. M orji*zpi o w p k n 
i f  li trognndarzą.
H A RMON.! E s: olikową sprzedam  nie- 
drogo lub zam ienić na dobry rower 
Ucdzm Ksawera P aryska 9 m 1 
TdD lpW K l siilidnie w ykonane po će 
s+nlh T  u  rnożna nabyć w składzie 
toekW o™  Taknhowicz. Będzin. Po

WAPNO

w a p « o

ADA

O K A ZJA . Z powodu w yjazdu sprze­
dam niedrogo domek: pięć ubikacji,
ogród owocowy. Sosnowiec, Zuzanna 19. 
K A JA K I dwuosobowe w dobrym  wy­
konaniu , całość m alow ana i lak ierow a­
na  póieea Ja ro m in  Jan , N iw ka Mickic- 
wicza 4 poczta M odrzejów. Cena zł. 60. 
H A R M O N JE  stoliczkowe, akord jony , 
dwueh rzędów ki od 25 złotych. Sosno­
wiec 1 m a ja  13. Tadeusz Rutkowski 
DRZEW O m aterja łow e: akacje, topole, 
brzozy, jesiony, wiązy. Sosnowiec 1-go
m aja  13. R utkow ski.__________________
W A PN A  lasowanego do sp rzedan ia  
większa ilość. Sosnowiec, W iejska 38 
gospodarz.______
SPRZEDAM  tokarn ię  do drzew a i dwa 
w arsz ta ty  sto larskie. Sosnowiec Nowo-
pogońska nr. 20.______________________
RO W ER  męski sprzedam  tanio . Sosno- 
wiee, O rla 16 m. 1.____________________
M A G IEL elek tryczną sprzedam  tamo. 
Sosnowiec ul. S taropogońska 8 gospo­
darz, ___________
M ASZYNĘ pierścieniow ą złotych 99 
sprzedam . Sosnowiec, Sienkiewicza 8, 
m. 7.______________ ____________ _______
SPRZED A M  patefon walizkowy lub 
zam ienię na row er. P iask i. Zamostem 
1 5 .    _________ _
M ASZYNĘ sprzedam  do szycia S ingera 
bębenkową tanio, czółenkową 65 zło- 
tych .lezor C ebra t.____________________
L IC Z N IK I elektryczne 3X20 lub 30 i 
3X100 am per, 220 wolt, trójfazow e ku­
pię. O ferty : E xpres Zagłębia pod “L i­
czniki".

budov/iane grube ł-go gatunku  wyso­
koprocentowe polecają: W apienniki
•BRYNTGA* Czeladź, ul M ilowicka 
'elefon 20.

w bryłach i lasow ane z pieca Hoffm a- 
nów skiteo  wysoko - procentowe poleca 
P a lusiń sk i Sosnowiec. Środula tel. 
12 -  67. _______________ ___________________ _
DOM 3 p iętrow y sprzedam . P otrzebna 
gotówka 37.000 złotych. Sosnowiec. Te­
lefon 5.65.
SPRZED A M  ow ocarnię punkt bardzo 
dobry, cena przystępna. Nowopognńska 
Nr. 13________ 1 ________________
SPRZEDAM  lub w ynajm ę tanio  skle­
pik z nowym urządzeniem . W iadom ość 
ad m in is trac ja .
O K A Z Y JN IE  m aszyna do szycia Sin- 
gera tanio  do sprzedania, P e rlą  7 Twań 
ski.___________
ZA 1.50 kupisz gw aran tow any  krem  od 
piegów, plam , pryszczy ty lko  w sk ła­
dzie aptecznym  D ancygiera , Będzin; 
M ałachow skiego 34 Poleca n a jtan ie j 
a r ty k u ły  apteczne, kosmetyczne, fry ­
zjerskie oraz prezerw atyw y p o  30 gro- 
szy. ___________
DO sprz' d an ia  m agiel nowa. Dąbrowa, 
Tilmanowskies-o 37
DRZEW O z domu drew nianego z 7 ubi- 
kacyj w dobrym  stan ie  do sprzedania. 
W iadomość D ąbrow ą Górnicza, ul. 1-go 
M aia 52 luh  S ie n k ie w ic z a  2 m 2.
SPRZEDAM  row er dam ski, męski, 
dziecinny i m aszynę do szycia. Windo 
mość D ąbrowa T-abędzke 13

U Ą fK YM X )Ń IA lŃ e
W D O W IE! ; !at 65 posiadający wiaro 
nieruchom ość poszukuje wdowy od 51 
la t z własnem  domkiem. O ferty  „Ex 
prec“ Rędzin pod „W dowiec".

mydłem pierze się bez tru­
du, gdyż nadzwyczaj łalwo 
daje pianę i rozpuszcza brud 
Sprzedaż burtowa i detalicz. 
na w Fabr. Składzie „ADA«* 
Sosnowiec, Modrzejowska 80

DYYOR poczta S łupia k/Włoszczowy^ 
p rzy jm u je  pensjonatow e ceny umiar** 
kowane, jedzenie dobre .obfite. 7 kim, 
szosą od kolei — tenis — rad jo  — ba* 
sen kąpielow y — ciepłe kąpiele, od sta 
e ji jkpl. w ąskotorów ka konna. Micjsco* 
wość sucha, zdrowa, lesista.________
CH R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Aegaruiij 
strzowski precyzyjno m eehaniczaj 
W łodzim ierz Niepoń. b. pracownik firttf 
warszaw skich i krakowskich Sostiol 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszcl/ 
kiego rodzaju reperacje zegarków kiei 
szonkowycb. Chronometrów. Repetteł 
rów, sztoperów, antyków , zegarków kor.T 
tro lnych. tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części pre^ 
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju mi<. 
szyn w edług rysunków lub wzorów. Ła^ 
dowanie akum ulatorów . W ykonanie sa- 
lidnp G w arancia trzechletnia 
PROW ADZĘ '

biuro pisania popan
do władz adm inistracy jnych  w Dąbro- 
wie obok M agistra tu  J .  Bednarczyk 
SAMOCHODOWA korbę zgubiono p ra ; 
wdopodobnie w Dąbrowie. Znalazcę wy 
nagrodzę. Pow iadom ić Dulowski, So-1 
s u owiec. Żeromskiego 8 
P O S Z U K U JĘ  w spólnika ś lu sarza  z ge^ 
tóv;ką do założenia w arsztatu  mecha> 
nicznego. Posiadam  k artę  rzemiośłijD 
czą. robota zapewniona. Zgłoszenia ,.E» 
.pręg" Będzin. ___________________j
K O N C ESJA  na  handel wódek n a  Bę-‘ 
dzin poszukiw ana do dzierżaw y za doj* 
bryra wynagrodzeniem . O ferty do filjl 
Będzin dla* ..38".
f*Ss’Z Y BŁĄ K A Ł się pies żółty, kudłaty 
ogon obcięty. Można odebrać za z w w  
tom kosztów. Rędzin, Cynkowa 13. Ma-o 
jerczyk Józef

6. Felczer
Szp ita la  Skórno -  W enerycznego fiw.! 
Ł azarza w W arszawie H. Rudziński,! 
Dąbrowa Górn.. Kościuszki 2. G o d z i n y
13 -  20.____________   )

Najstarsza
P ra ln ia  B ielizny „O TY LJA " BędziaJ 
P lac  B.go M aja 2 jedyna, k tó ra  da ja 
gw arancje  w ykw intnego i solidnego! 
w ykonania. K ołnierzyki po 15 groszy./ 
inne — po cenach m inim alnych

Mtcrn czy Przysięgły
R. K ajew ski w ykonuje pom iary grun­
tów — plany . Inform acje, porady  — 
darm o. Sosnowiec, Czysta 7, tel. 19 5ft.;

g u b i o n e  
D O K U M EN TY

M ARZEC Stan isław  zgubiła krmżkę'' 
K asy  Chorych w ydaną w Sosnowcu, j 
JO Z E F  W ŁADYSŁAW  zgubił zaśw ind' 
czenie wojskowe wydane przez P. K. 0 . ! 
Miechów.____________
IC EK  EFROIM  ZA CH A RJA SZ zgul 
b ił p a ten t kategorji I I I  n a  sprzedał 
szczotek, w ydany przez Urząd Skarbo­
wy w Będzinie.
SZCZERBIN SK I JO ZEF zgubił książ- 
kę wojskową w ydaną przez P . K. U. P iń 
ezów.

PRZY WłOSOW 
W YP ADA NIU ,
łupieżu, łysieniu stosu e się m ^ ła  

C H I N O W O - C H M 8E L O W E  
i ESENCJĘ 

C H I N O W O  -  C H M I E L O W A . —

£?3£3gE3Sl£l

M IERNICZY przysięgły Franciszek 
Szorsz D ąbrow a 3 M aja 15 wykonywu 
je  pom iary  gruntów  - plany.________
DO w ynajęcia całe 3 p iętro  z 11 ubika 
cjam i nadając** się na szkołę insty tucję. 
M o g ą  być podzielone na 2 m ieszkania. 
W szelkie wygody śródm ieście. Wiado- 
in o ść  fo le fn n  4 90
MŁODĄ s /.w e tk ę  osiągnie pani w mo 
dnvm  gois^lecie. pasie i staniczku, a 
zdrowie w dobrym  pasie leczniczym 
„Rozalia* Sosnowiec D ęblińska 11 tr 
la f . 7.68

P R O S Z K I  •

* K O W A L SK I NA*
6 ŁOWY

f t  ts?“-W P«£DdCIENIU“
a rws CMKPi/-rARŵc. Ap.KOYVAl5Kl.wyuiu>4WA  ̂BgjgłMhM— — ———— — —————

Drukowasio farbą  rotacyjną fabryki farb d rukarsk ich  S*5. A <c. w Warszawie
W yd aw ca  H elen a  M oosioKsltf

JVuk. .Jtxores Zagłębia1* Sosnowiec, Teatralna 1. tek 4-94. R edaktor odp. L ucjan  H orski.


